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'i zl. 10 gr. odnoszenie do domów u gr. 
Od dnia I stycznia 11133 r. prenumeratę 
jamiejscowa a przesyłka pocztów* wy

nosi 11 ii. Mi gt, mles. lub 7 zl. kwart 
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łosi 1 zi. 5<i gr. mles. 
aaadJKprjgMael. 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
Przed tekstem C J . 1-aza S ' T O I , Ł W gr. 
za w. m-m l tom. s u . o taat w tekście 
*U gr„ nekrologi a> gr.. zwycz. U gr. 
strona 1(1 łamów, drobne 12 gr. sa wy

raz, dla poszukujących pracy W gr.. 
najmniejsze ogłoszenie i.&i g r . dla 

bezrobot. I zł. Ogłoszeula dwukoiorow* 
o 30 proc. drotej: ogłoszenia zagranicz
na 1 trójkolorowe o 100 proc drożej. 

Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł.— 

Ceny ogloszeil niedzielnych sa o 
25 procent droższe . 

Za termin druku i tresA ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. K. O. 
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iększość głosów wypowiedziała się 

A P O W R O T E M S A A R Y DO N I E M I E C 
Kanclerz Hitler przygotowuje juz dekrety. 

BERLIN, 14. 1. — W stosunku do wy
ników plebiscytu saarskiego niemieckie kota 
polityczne żywią bardzo optymistyczne ocze
kiwania spodziewając się, że za powrotem 
Saary do Niemiec wypowiedziała się 

większość 4 5 oddanych głosów. 
Kanclerz Hitler, który, jak słychać, bawi wpo 
PUżu Berchtesgaden, ma jutro przyjąć nil-
Wstia Neuratha, z którym omówi dalsze na-
ftępatwa plebiscytu saarsklsgo w dziedzinie 
P°Htykl zagranicznej. Utrzymuje sie tu wer-
FFOI że rząd Rzeszy trwa przy swej decyzji 

nie wysyłania obecnie specjalnego przedsta
wiciela Niemiec do Genewy. Co do dalszych 
kroków rządu Rzeszy, po ewentuainem ptzy-
łączeniu Zagłębia Saary do Niemiec, to, jak 
słychać, kanclerz ogłosić ma cztciy dekrety: 
1) proklamację o suwerenności Rzeszy nad 
obszarem Saary, 2) ustawę o nowem ure
gulowaniu ceł w Zagłębiu Saary, 3) ustawę 

| o zamianie waluty frankowej na marki nie
mieckie, 4) dekret o spłatach diuków fran
cuskich obywatelom saarsklm. Specjalną u-
mową uregulowana ma być sprawa 

nic 

1 

Masowy szał całej rodziny. 
NIEZWYKŁE SKUTKI SEANSU SPIRYTYSTYCZNEGO ™ 

jednej z córek organisty Emila Grenda. 
W mieszkaniu wynikły istne orgie. 

Cała rodzina Grendy dostała ataku sza 
łu. Mieszkanie zdemolowano, a cćrke 
Grendy, w której ujrzeli djabła rczebra 
no do naga i wyrzucono na ulicę, na 
śnieg, gdzie poczęto z nia wyprawiać 

niezwykłe jakieś orgje. 
Na miejsce przybyły władze policyj

ne, które z trudom zdołały cała rodzinę 
obezwładnić i przewieźć do szpltn a 
wśród przeraźliwych krzyków oszala
łych-

Wieść o tom nlezwykłem zdarzeniu 
wywoLiła w całem mieście niesamowi
te wrażenie. 

Suwałki, M. 1. — Organista parafji 
J**angeiickiej w Suwałkach, Emil Gren 
IM, od pewnego czasu wraz z cała swa 
f°dzina urządzał w mieszkaniu swem 
*eansv spirytystyczne. 
I W seansach tych, które prowadziła 
'edna z jepo córek, 
s'"ćentka Uniwersytetu Warszawkłego 
brali ud/ al: linii Grenda, jego żona He 
'ena oraz dwie córki Marta I Jadwiga. 

I oto onegdaj na takim seansie splry 
^stycznym wydarzyła sie rzecz nie
z n a n a . • 

W czas re trwania seansu, wszystkim 
Horacym w n'm udział wydało sie, że 

I zobaczyli djabła 1 to właśnie w postaci 

wykupienia kopalń saarskich, 
znajdujących się w rękach francuskich oraz 
w sprawie zmiany niemiecko - francuskiego 
trak'atu handlowego, z uwagi na przywileje 
z jakich dotychczas korzystała Francja na 
obszarze Saary. 

BERLIN, 14. 1. — Minister Reichswehry 
gen. Riornberg urządził w związku z odt>y-
wajćcym się w Saarze plebiscytem zebranie 
towarzyskie, w którem wzięli udział wszyscy 
naczelnicy, dowódcy oraz komendanci armii 
niemieckiej z przywódcą S. S. Himlerem na 
czele. Himler wygłosił przytem odczyt o za
daniach S. S. 

BERLIN, 14 1. — Niemieckie biuro Infor
macyjne komunikuje: Bezpośrednio po ogło
szeniu we wtorek o godz. g rano wyników 
głosowania przez radjo niemieckie, pclnomoc 
nik kanclerza, Buerckel, wygłosi przemówie
nie, w którem zakomunikuje kanclerzowi Hi
tlerowi oraz całemu naredow; niemieckiemu 

wynik plebiscytu. 

O D C Z Y T P O S Ł A M A R A I N I E G O . 

W Instytucie Propagandy Sztuki organlza tor wystawy sztuki włoskiej w W izawłe, 
prezes Związku Syndykatów artystów włoskich poseł Antonio Maralni wygłosił odczyt 
o sztuce włoskiej. Na zdjcc'<? — obok prelegenta dyrektor Tow. Szerzenia Sztuki Pol

skiej wśród obcych dr. E. Treter. 

Igły w ołowianych rurach. 
KOGOŚ DENERWUJE BUDOWA NAJWIĘKSZEGO PAROWCA. 

Paryż, 14,1 >,La Liberte" donosi z 
St.Nazare, że na pokładzie budującego 
się w tamtejszej stoczni parowca „Nor-

Wybuch pod sankami. 
Zapalnik od granatu urwał chłopcu rękę. 

WILNO 14.1 Wczoraj na ul. Tuskulań-
skiej 15-Ietnl uczeń Zygmunt Romanowski 
najechał saneczkami na porzucony w śnie
gu zapalnik od granatu, który eksplodował 

obrywając chłopcu część ręki i kalecząc 
twarz. Rannego przewieziono do szpitala 
św. Jakóba. 

mandie*' stwierdzono, że urządzenia cle 
ktryczne funkcjonu.a 

w wadliwy sposób. 
W związku z 4em kursują pogłoski* że 

w ołowianych rurach, okrywających 
druty elektryczne znaleziono wbite igły 
stalowe, które mesa wywołać krótkie 
spięcie. Podobno w niektórych miej
scach rury były nawet przecięte. W 
związku z tern wzmocniono nadzór nad 
budową parowca,który ma być najwiek 
szym statkiem świata. 

* i Wstrząsamy wypadek w biedaszybie. 
Katowice 14,1 Z Wolkowie Komor

a c h donoszą o strasznym wypadku. 
IW jednym z licznych biedaszybów pra 
powało kilku bezrobotnych, gdy w pew 
r*i chwili usłyszano trzask, a za mu* 
P^nt masy węgla runęły* 

zasypując chodnik, 
s. \ . | L °wóch bezrobotnych cudem uniknęło 
^ \ >j^micrci, natomiast Jan Tondo, zam. w 

Przyżowicach, został zasypany. W 
powili, gdy nad miejscem tragicznego 
s p a d k u zebrały sie tłumy bezrobot-
"ych, z głębi zasypanego szybu rozległo 
B'ę stłumione wołanie o pomoc. 
I Znalazło się kilku odważnych, którzy 

• r laraicalcm własnego życia spuścili 
i się się n a QnQ S Z yh, 1 I , j przyśwleca'ąc sobie 

'""Pa karbidową, zobaczyli nieszczęśli 
— — ^ e 8 o Tonda w pozycji stojącej, zasy-
' nami 4'*Hego węglem 
taki zad aż po szyję, 
bez wi Widząc niebezpieczeństwo ł nadcho-

t tej suafzącą pomoc, nieszczęśliwy kilkakrotnie 

mdlał z nadmiaru wzruszeń. Strop trze
szczał i walił sie bezustannie, co nieod-
straszyło dzielnych górników w niesie
niu pomocy koledze. 

W niesłychanie trudnych warunkach 
pracowali oni około 6 godzin. Wkońcu 
zawiadomiona przez policję, znalazła się 
na miejscu kolumna ratunkowa kop. <Jo 
wisz4', to też wspólnemi siłami zdołano 
zasypanego oswobodzić i 

wydobyć na powierzchnię . 
Wydobytego na powierzchnię przez 

długi czas nie można było doprowadzić 
do przytomności. Gdy wreszcie otwo
rzył oczy i zobaczył schylone twarze 
znajomych, zemdlał powtórnie. 6 godzin 
przebytych w podziemiach więcej zawa 
żyło na zdrowiu biedaka, n'ż fi lat bory
kania się z losem, o czem najlepiej 
świadczą siwe włosy na skroniach. 

W ciągu 6 godzin nieszczęśliwy posi
wiał. 
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Proces o zajścia przed katedrą. 
0 g. 10.= rozpoczęła się rozprawa. 
= = Oskarżeni stawili się w komplecie, MMMM 

ŁÓDŹ 141 Dziś o godzinie 9-ej rano w 
sali pierwszej Sądu Okręgowego miał się 
rozpocząć niejednokrotnie zapowiadany przez 
prasę sensacyjny proces 19-slu członków 
stronnictwa Narodowego. 

Rozprawa rozpisana została na 3 dni, 
potrwa jednak napewno tydzień. Do sprawy 
dołączono bowiem kilkanaście tomów akt 
dochodzeń i śledztwa, powołano 157 świad 
ków. 

Akt oskarżenia napisany jest na 47 stro 
nicach maszynowego pisma. 

świadków porozmieszczano w rozmai
tych pokojach. 

Godzina 9 min. 45 rano. Mimo 45.tnlnu 
towego opóźnienia nie zanosi się jeszcze na 
rozpoczęcie procesu. Na ulicy przed gma. 
chem Sądu Okręgowego rzuca się w oczy 
przedewszystkiem pokaźna ilość policji 
mundurowej, która zajęta jest sprawdzaniem 

Kratową mody na r. 1935 
ZOSTAŁA OBRANA P. WERA BOBROWSKA. • 

DZIESIĘCIOLECIE „ECHA" 
D r a 9 l u t e g o b r n v a 1 0 I p t 

od chwili ukazania się pierwszego numeru 
naszego pisma. • 

D z i e s i ę c i o l e t n i j u b i l e u s z 
naszego istnienia w stolicy pracy uczcić 

pragniemy wydaniem 

O B S Z E R N E G O , O D S W t l T N E G C R O N E R O 

który będzie w y j ą t k o w ą o k a z j ą o g ł o s z e n i o w ą 
dla instytucyj. przedsiębiorstw przemysłowych i firm 
handlowych, które pragną trafić do n a j s z e r s z y c h 
w a r s t w tysiącznych rzesz naszych c z y t e l n i k ó w . 

O G Ł O S Z E N I A D0 JUBILEUSZOWEGO NUMERU 
p r z y j m u e adrainlstrac a m s z a - o o'stna ul. kpfŻwirkl 2, tel. 182-48, 

uL 1'intrkowsku 11, tel. 102-29 oraz upoważnieni akwizytorzy. 

Warszawa, 14,1 W ho-teSu Europejskim 
w Warszawie odbył się na baiu mody 
doroczny tradycyjny wybór królowej 
mody na r. 1935* 

Po długich naradach tytuł ten uzyska 
ła p. Wera Bobrowska po raz drugi z 
rzędu. Ubrana była w srebrną łuskę i 
gronostajowe sortie. Pierwszą wicekró 
Iową została p. Zoija Kaiserówna artyst 
ka Teatru Narodowego, drugą wicekró* 
lową obrano p. kapUanowa Zolję Kyio-
wą małżonkę znanego lotnika. Tytuły 
dani dworu otrzymały * 'nieznana w 
sferach towarzyskich stolicy Mia Graf-
fowa, następnie Alina Żcllsfca artystka 
Teatru Narodowego, Irena Mirska utalen 
towana tancerka oraz Franciszka Man* 
nówna laureatka wiedeńskiego konkur
su międzynrodowego zespołu taneczne 

go łreny Prusickiej. 
Następnie dokonano wyboru najpiek 

niejszej pani Warszawy. Godność tę 
przyznano red. Zdzisławowej Klesz-
czyńskiej. Otoczyły ją cztery wyróżnlo 
ne damy dworu, kióremi zostały znane 
I cenione artystki: Kazimiera Skalska, 
Ola Barska, Jadwiga Hryniewicka i Ha 
lina Radlińska. Skolei przystąpiono do 
premjowania toalet, przyczem najwięk
szą iiość głosów uzyskał błękitny poe
macik z tiulu i gazy prezentowany 
przez p. Elżtinlę Godlewską t. zw. „Kró 
!ową blondynek Warszawy". 

Na zakończenie dokonano wyboru 
króla mody na r. 1935. Został nim p. Fry 
deryk Jarcssy a wicekrólem utalento
wany śpiewak p. Marjan Wawrzko-
wicz. 

Śmiertelny upadek dziewczyny 
NSK K L E P I S K O S T O D O Ł Y , 

Wągrowice 14,1. Mieszkańcy majętno 
ści Ryglelsk w pow. wagrowieckim zo 
s>lałl wstrząśnięci wiadomością o tragi 
cznej śmierci 18'letniej Leokadii Lutom 
s'jej. Krytycznego dnia Lutomska, zatru 
dnioua przy młóceniu podawała snopki, 
stojąc w stodole nad maszyną. Podczas 
przerwy obiadowej Lutomska skierowa 

ła się ku zejścia i gdy przechodziła 
prze:: sklepienie zrobione z desek, te na 
gle załamały się I nieszczęśliwa runęła 
z wysokości 4 metrów na klepisko, 
ponosząc na miejscu śmierć. 

Na miejsce wezwano lekarza, który 
stwierdził zgon wskutek pęknięcia pod
stawy czaszki* 

legitymacy] osób wchodzących do gmachu, 
jak również rozpraszaniem grupek gapiów, 
tworzących się tu i ówdzie. Do wewnątrz 
wpuszczani są tylko ci, którzy posiadają 
wezwania na dzień dzisiejszy. 

Pomimo tak obostrzonej kontroli wew
nątrz gmachu sądowego pełno... Sala na 
której za chwilę toczyć się ma proces wy
pełniona do ostatniego miejsca. Takiej frek 
wencji woźni sądowi już dawno nie widzie 
li. Tłumy... Wszyscy oskarżeni w liczbie 
19-stu stawili się jak jeden mąż na rozpra 
wę. Z sali wysuwamy się na chwilę na kory 
tarz.... 

Tu przedewszystkiem rzucają się w oczy 
sylwetki znanych na terenie miasta osobisto
ści. Frzedcwszystkim widzimy zajętego ży
wą rozmową gen. Józefa Olszynę - Wilczyń
skiego, dowódcę 10 dywizji i jednego z głów 
nych świadków procesu. Otoczony on jest 
gronem oficerów, 

j Na korytarzu znajdujemy również kmdt 
miasta Elseser . Niedzielskiego w towa-

i rzystwie kilku oficerów policji ,posla Wol-
czyńskiego, b. starostę Podobińskiego, refe
renta bezpieczeństwa Nowakowskiego i In-

1 nych. Osią dużego zainteresowania wśród 
j obecnych na korytarzu jest osoba księdza 
• prałata Wyrzykowskiego, który w towarzy. 
stwie księdza kanonika Nowickiego na roz
mowie skraca sobie czas oczekiwania... 

Oodz. 10 min. 15. Woźni nieoficjalnie 
sprawdzają obecność wszystkich świadków 
Z zamiejscowych adwokatów dotąd przyby 
li: ad w. Zieliński z Warszawy j adw. Ed. 

! ward Rettinger z Lublina. 
O godz. 10.25 wszedł komplet sędziowski 

i rozpoczęła się rozprawa. 

D o l a r 5 . 2 4 
Prywatnie dolar papierowy w żąda

niu 5,26 w płaceniu 5,24; dolar złoty w 
żądaniu 8-«2w płaceniu 8,91; funt angiel 
ski w żądaniu 26, w płaceniu 25.90: ru
bel -złoty w żądaniu 4-60, w płaceniu 
4,58; marka w żądaniu 1,92 w płaceniu 
1,91; za 100 franków francuskich w żą
daniu 35-00 w płaceniu 34-90 Bank Pol 
ski w godzinach rannych kupował doia-

W po 5,24. 

Izlała. 
łum. At* 



S t r . 2 

B e z r o b o t n y 
wbił sobie scyzoryk w serce. 

Straszna musiała być tragedja 25-ler 
niego kelnera Pawła Sokołowskiego, 
który przed k/ku dniami przyjechał do 
Bydgoszczy w poszukiwaniu 

jakiegokolwiek zatrudnienia. 

Bezrobotny kelner przez 3 dni błąkał" sn 
po Bydgoszczy, daremnie szukając pra
cy. 

Nie mając pieniędzy na życic i na za 
płacenie chociażby najskromniejszego 
noclegu, utrzymywał się z jałmużny, a 
nocował w hallu dworcowym-

Nędza ostateczna, w Jakiej się znalazł 
a z której nie widział żadnei droj. wyj
ścia, nasunęła Sokołowskiemu 

bardzo czarne myV,lL 

Pozbawiony całkowicie środków do t y 
cle, bezrobotny kelner popadł w stan sii 
nej depresji psychicznej. 

Ostatnio zdecydował się na rozpaczaj 
wy krok, skończenia z sobą zamachem 
samobójczym. 

Jeden zdecydowany ruch w y s t a r 
zył, by w okolicę serca wbić sobie głę
boko ostry kieszonkowy scyzoryk. 

Wijącego się w strasznych boleściach 
i obficie broczącego krwią samobójcę 
przewiozło pogotowie do szpitala miej
skiego. 

Lekarze stwierdzili stan bardzo ciężki 
naskutek sikiie nadwyrężonego osier
dzia. 

t i i i s 
Sfingowany iwnad bandycki. 

Borysław, 14. I. — Kobieta, podają
ca się za Janinę Nakoncczna. zgłoś la te 
lefonicznie z kopalni ..Urycka Spółka" 
w Uryczu posterunkowi policji w Scho-
dnicy, pow. Drohobycz, że Idąc drogą 
ze Schodnlcy. została około godz. 15-ej 
napadnięta w lesie schodnekim przez 
dwóch bandytów, którzy z rewolwera
mi w refcn przystąpili do niej | zabrali 
jej z kieszeni płaszcza pusrTares wraz 

t zawartością 205 rf. 20 «r. 
Wskutek donlc.renia policja schodnicka 
rozpoczęła dochodzenia. 

Nakoneonia zeznała na policji, żc 
jest córka znanego masarza w Borysła
wiu Wasyla Nakonecznego. że ojciec Jej 
od trzech lat lest sparaliżowany I Jeży 
chory, wobec tego ona wraz z matka 
Stchwnja załmuie sic 

prowadzeniem masarni 
W celu zakuptta Świn zabrała ze soba 
205 zł. | odafa sie autem z Borysławia 
do Schodnicy. a stad pieszo do Unrcza, 
a na drodze miedz* Schodnica a Pere-
prostyna została napadnięta i obrabo
wana. 

Komisariat w Schodnlcy stwierdził 
r? telefoniczna prośbę posterunku w 
Schodnlcy, że Wasyl Nakoneczny w Bo 
rysławlu nie Jest znany, natomiast 
mieszka tam Władysław Nakoneczny, 
który Jednak nie ma żadnych dzieci i ni 
kogo nie wysyłrł po zakupno świń-

«, Na ponowne zapytanie w sprrwie 
złożonych przez nla fałszywych danych j 
Ńakonecrna podtrzymywała swoje ze- ; 
Znania. Wobec tego posterunkowy udnł 
sic z nla z Schodnicy do Borysławia I 
zpprowndzlł Ją do masarza Władysła
wa Nakonecznego. 

Tam oświadczyła ona w obecności 
tfakonecznyeh. 

te fest Ich córka. ' 

Dr. med. L. BERMAN 
S p « « j « l ' * t « c h o r ó b w o n e r y e s a y c o 

a k ó r o j r e a i p ł c i o w y c h 
C t O l L L N I A N A 15, 

P r a y f M ł o md • - U t o d 4 - • 
w n i o r i s a l e • ś ł* e t a o d f roda . 9 — 1 . 

Tet 149-07. Dla niezamożnych ceny lecznic. 
Dr. ZYCMUMf 

H E N R Y K O W S K I 
Choroby skórne, weneryczne i ptciowc 

przeprowadził się na ul. 
P i o t r k o w s k i ) 8 6 . tel. 143-63 
przyjmuje od 8—-11 i od 6 - 9 wlecz^ w nie

dziele i święta od 9—1 ppoL 
Dla oa* oddzielna noczekalnta. 

Dr . Med . 
M. K L A C Z K O 

Chor u*zu, n o i a , parcia < kr J a n 

P i o t r k o w s k a 9 9 , t e i e f . 2 1 3 6 6 . 
Prgy n o * 12 — 2 od B 8 po ooi. 

Ceny l eezn icowe . 

J A K O B S O N 
C h i r u r g 

6 p e « . C h i r u g n i o a t n a 
fZlam.tila kołt-i < Cwurimcclal. 

Dra S l t R U M i A 22 (Nowo targowa! 
łelet. 174 4? 

i>«akoneczni zaprzeczyli temu. Wtedy 
owa kobieta pochła posterunkowemu, 
że nazywa się Stefanja Jaworska i m i ę * 
szka w Popielach. Po wyjściu posterun
kowego z ową kobic.a z domu rzeźnika 
przechodzący przypadkowo ulicą Wa
syl Norycz z Jasienicy Solnej zawołał 
do owej kobiety: „Jcwka co ty tu ro
bisz."? 

Posterunkowy zatrzymał owego osób 
nika, a ten podał, ze zna owa kobietę, 
która nazywa się Jcwka Baumkithcr po 
chodzi z Jasienicy Solnej I Jest obecnie 
prostytutka w Borysławiu. Wobec tego 
posterunkowy odprowadził Ja na komi
sariat policji w Borysławiu, gdzie kliku 
funkcjonrrjuszy policji poznało Ja Jako 
Jewke Baumkither, tajną prostytutkę, 
nałogowa 

złodziejkę 1 oszustkę. 
na terenie Zagłębia Naftowego. Już nie 
Jednokro'nie oszukała rozmaitych naiw 
nvch ludzi, podając sie za uczenicę, któ 
ra poszukuje mlcszkrnia. W ten sposób 
mieszkała I jadła u rozmaitych ludzi, a 
następnie skradłszy rozmaite rzeczy, 
zwłaszcza garderobę, znikał*. 

Przesłuchana ponownie w komlsarja 
cle w Borysławiu oszustka opowicdzla 
ła. że ob:cnle Jest w ciąży 1 nie może 
/ : h . b ::ć prostytucją na utrzymanie* 
Udała sie wlec na wieś. ażeby uzyskać 
nocleg I pożywienie. Nie mała przy so
bie żadnych pieniędzy, ani nikt nie do
konał na niel nap?du. a wymyś iła to tyl 
ko dla wvwo?anta sensacji, względnie 
wzbudzenia litości. Skierowano prze
ciwko nlef doniesienie do sądu grodzkie 
go w Drohobyczu. 

D r m e d . 

M A R K O W I C Z O W A 
CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE. 
ZAWADZKA 14. Tel. 166-35. 

Prtyjrtiuie od « do 10 rano 1 od 3 do * wtrrzrtr 

E C H O 

Zdarzenia i wypadki 
ubtegiej doby. 

(—) Frekwencja głosujących w plebiscy 
cie Saary wynosiła 95 do 99 procent. Głosu 
wanie odbyło się bez żadnych incydentów. 
Wyniki głosowania zostaną ogłoszone przez 
radjo we wtorek o godz. 7 rano. 

Wieczorem o godz. 21 gtówncml ulicami 
miasta Saarbruecken przedefilowała grupa 
okoio 500 komunistów, śpiewając międzyik. 
rodówkę- Nie doszło do żadnego incydentu 
ani do starcia z członkami Frontu Niemiec
kiego. 

(—) Dyplomacja angielska stara się u-
silnie o powrót Niemiec do Ligi Narodów. 

(—) Wicepremjer rządu Bir.łorusi so
wieckiej Oolenda został usunięty ze swego 
stanowiska oraz wydalony z centralnego ko 
mitetu komunistycznej partjl Bia: rusi. Po
wodem powyższych zarządzeń są „trocki-
stowsko - zinowjewowskie" poglądy Golcu 
dy. Oczekują, iż w najbliższym czasie zosta 
nie on usunięty również z partji. 

Pełnomocnik Narkomwnlesztorgu przy 
rządzie bałoruskim, Flior b. zinowjewowiec 
został usunięty również ze swego stanowis 
ka i z partji komunistycznej za odmowę po 
tępienia swej przeszłości politycznej. 

(—) Jutro we wtorek we wszystkich 
szkołach o godz. 8 rozpocznie s'ę nauka. 

(—) W dniu wczorajszym odbyta się w 
gmachu Elektrowni uroczysta akademja ż.i-
łebna ku czci zmarłego naczelnego uyreki' 
ra śp. Tjlmanna. Przemówienia sławiące 
zmarłego I podkreślające Jego zasługi wy. 
głosili prezes Skulski, prezes Iwanowski, 
dyrektor Dzlcnlakowskł i p. Różniakowski 
pod"Ieś'l serdeczny stosunek zmarłego do 
pracowników. Następnie przemawiali komi
sarz łn*. Wojewódzki, Inż. Mlchselts, pre
zes Tołłoczko. Wkońcu podziękowała ra pa 
mięć wdowa po zmarłym. W akademji wzic 
ło udział przeszło 500 osób 

N r . 1 
12 

P O Ż A R D A C e U J l n 
P A N I K A «r$R9t» L O K A T O R Ó W . B B f I U 

Łódź 14 stycznia. Ubiegłej nocy około 
godziny 3 z niewyjaśnionych dotąd przy 
czyn wybuchł pożar na strychu domu 
mieszk. przy ul- Zakątnej 12- Pożar szc 
rzyl się dość szybko j w ciągu kilku mi
nut przerzucił się na dach. 

Wśród lokatorów domu 
wynikła panika. 

Zaalarmowano niezwłocznie straż ognio

wą- Przybyłe w chwilę póbiej dwa o 
działy wszczęły energiczną akcję i P§ 
godzinie pożar zlokalizowały. 

Część dachu i poddasza spadła sie," 
Straty sięgają wysokości około 2 000 zł 

Przyczyny pożaru narazie n e ustało j e s ^ n - e ( j . 
no. Zachodzi jednak przypuszczenie, sforsuje 
wybuchł on wskutek wadliwie urządzOi,iQ,_ 
nego przewodu kominowego. pe lę nie v 

fzień przed 
pyba będz 
pdku Ausi 

_ l Miastecz 

Kronka m i t o - t i a ratutfiowago. kradzeży i p a ż a r i a S m S S 
ZNOW WYPADEK NA ŚLIZGAWCE 

Lódź, 14 stycznia. Przy zbiegu uiic Piotr 
kowskiej i Cegielnianej uderzony tramwajem 
odniósł rany głowy 24-letni Władysław Ło
puszański, zamieszkały przy ul. Wierzbowej 
Nr. 10. Ofierze wypadku udzielił pierwszej 
pomocy lekarz pogotowia ratunkowego. 

— W domu przy ul. Wapiennej 27 w bój
ce odniósł obrażenia ciała zamieszkały w 
tymże domu Wincenty UTckl. Poszkodowa
nemu udzielił pierwszej pomocy lekarz po
gotowia ratunkowego. 

— W parku Poniatowskiego na lodowi-

Z Y C I E Z G I E R Z A . 

Uroczyste otwarcie świetlicy 0M.P; 

I Ż u r n a F e m i d 1 
• • * • 

I 
NA SEZON JESIEŃ - ZIMA 

w bogat jm w y b o r t ę a/| do 
nabycia w b i u r u D r a o n i k ó w 

t ogłoweo .1'KOMihN" 

Łódź. Andrzeja Nr. 2 

! 
tel. i * 

«aa;uai»*,̂ 4«eiiUKuaaa4if»iaa«uakBaaae 

L E C Z Ą C A 

CHORÓB OCZU 
s o a t a t M O i . • o ś k a m i 

U O - t f O l t A 

D O N C H I N A 
uL P i o t r k o w s k a Nr. 90, 

te l . 2 2 1 - 7 2 . 
Prtyjmult sir chorych »TBurMących fritby 
• m l . « l(rcinicjr top.racj. ttc.i * takt* priy 

<h«Jtącjck. • — I I o 1 ł — , i fil 

DR. MED. 

R L U B I C Z 
C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i rroczopłci-owe 
CEOIELNIANA 7. TeL 141-32. 
Przyjmu.e od s o d i . 8—10, 12—2, 5 » wiecz 

W niedziele l święta od 9 do II rana. 

D o k t ó r m e d . 

M. R U N D S Z T A J N 
akuszerka i choroby k o b i e c e 
POMORSKA 7, tel. 127-84 

Przyjmuje od gedz. 4—7 wiecz. 

Powolne ocieplenie. 
Stan pogody w lodzi-

Lód/ 14 stycznia. W dniu dzisiejszym 
o godzinie b tano tcnipeiaUira wynosiła 
4 stopnie poniżej zera. (Najniższa terńpc 
raturą w nocy 9 stopni poniżej zera.) O 
tej samej porze barometr wykazywał 
ciśnienie 741,8 milimetra. Tendencja ba-
rometryczna—- równomieray spadek ci
śnienia. 

Wiatry południowo- zachodnie z szyb 
kością do 6 metrów na sekundę- W etą 
r u dnia dzisiejszego pochmur.io- M.ejsca 
mi śniegi z przerwami. 

W lokalu szkoły powszechnej Nr. 4 na
stąp lo w obecności p.ezydenta Świercza, d-
legacjl Zarządu Miejskiego, różnych organi-
zacyj, kierowników szkól powszechnych, spo 
łcczciistwa miejscowego oraz władz O.M.P. 
uroczyste otwarcie świetlicy O M.P. Otwar-
ęia dokonał organizator i prezes o.M.I'. p. 
Wróblewski, kreśląc przyczyny pov;statna 
Ogniska na terenie naszego miast.i, jego roz
wój, cel i znaczenie. Następnie przemawiał 
naczelnik okręgowy O M.P., p. Bilski, opi
sując prace w Ognisku oraz przywiązanie 
młodzieży 
dziękując 
wspieranie fi 
czowi za opiekę i obecnym go'^, 
bycie. S!<o'el zabrał glos p. Hlerowskl, kie
rownik szkoły powszechnej Nr. I; przema
wiał jako prezes miclscowerro Ogniska ZNP. 
W przemówieniu swem p. Hierowskl oznaj
mił, że Inicjatywę stworzenia świetlicy dał 
Z.NP. Ognisko w Zgierzu. Z.N.P. zastana-
Wlajiję sie nad dalszem kształtowaniem I o-

j nieloi młodzieży poz.T-zkolnei I m ł o d z i e ż y 
kursów wieczorowych otworzył ogólną śwle-1 

sku upadł 1 złamał nogę 11-letni Erwin Krau-Jt. co na tt 
ze, zamieszkały przy ul. Lipowej 76 Clłop*farą osadą 
ca przewieziono karetką miejskiego pogoto-Pej kor/inie 
wia ratunkowego na kurację do szpitalłf^e'aide a 
dziecięcego Anny-Marjl. taktem zb( 

— O godz. 8 rano na ul. Napiórkowskie*! Między 
go został pokłuty nożami przez nieznanycltf™ jeszcze 
sprawców 26-letni Henryk Kusiak, zamicszTra d.lia o 
kały przy ul. Napiórkowskiego 95. UkarlP a c e ' '0wać 
pogotowia, po udzieleniu pierwszej pomoce Kilka SZi 
przewiózł Kusiaka do domu. °my z kar 

^. która t 
^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ J s t moc w; 

6re walają 
•e coś— %( 
w : e i whis 
itnem. 
Ludzie je< 

tllce przy kursach, jednak ta nie wypełniań 
zadań zgodn e z życzeniami Z.N.P., ponle^1^// nOtelu 
była otwarta tylko w niedziele. Ognisko mierWCa najw 
scowe Z.N.P. postanowiło opiekę nad miotle czy nie 
dzieżą oddać O.M.P. Wydelegowany z rafa hodowM 
mienia Z NP. p. Wróblewski, w porozunii«V _ ' 
niti z władzami O.M.P., zorganizował świe*J! przes 
tlicę tej organizacji w Zgierzu, kt'»ra prze4yCn I 'icz; 
jęła cale urządzenie z świetlicy ogólnej przjożnych ob' 
kursach wieczorowych Kończąc swe przefacuje nic\ 
mówienie, kierownik życzył Ońiplakom wy-rch i t a i . j e 

/ pracy I wzniósł ^jrwe cyfry 
za siei 

trwania i powodzenia w 
Ompiackiej do swycli św''etlic,1 kf«3fk na czcś<< Prezydenta Rzplitej oraz mar«"we 

jednocześnie władzom pow. za i szalka Piłsudskiego. Następnie przemówienie 
finansowe, prezydentowi J. Swier j wygłosił p. Milclnko, w ktorcm streścił życl«Po /ygtosu p. Miklnko, w którrm streścił życWfo drugie 

młodzieży przed i po otwarciu świetlicy. Płacz złota, 
przemówieniach nastąpiła cześć . T r t y s t y c z i i * ) r a . 
Inscenizacja wiersza M. Konopnickiej „A jak.; , 
poszedł król na woinę" oraz śpiewy wypeł*' »POfeczn 
nlłv resztę tej części, którą zakończono o d ł tylko Au 
śpiewaniem hymnu organizacji „Stalowjbść z obec 
młot". Następnie odhvło ale zwiedzanie śwle^dmiar n r r 
t l i o - O M.P. przv ul.' Berka Joselewlcza. —Wiata r*v 
Na tein uroczystość otwarcia zakończono.^,. a ; u c " 

* : w akcję 
(zyszly zb; 
» e^-szej kl 

m . 
Komitet Rozbudowy m. Pabjanlc został 

powiadomiony przez Bank Gospodarstwa 
Krajowego, Iż na rok 1&35 d!a Pabjanic zo
stał przydzielony kontyngent pożyczkowy w 
wysokości zł. 150.000 na budownictwo mie
szkaniowe. 

Dla ubiegających się o pożyczki będą 
przestrzegane zasady następujące; 

1. Pierwszeństwo w uzyskaniu kredytu 
będą mieli ci budujący, którzy w stosunku 
do całkowitych kosztów budowy będą po-

. trzebowali najmniejszego kredytu i będą bu-
S n l a W p S w f f i S w R W" stwierdzonych 
tego słowa znaczeniu. Film pogodny, lekki, 

Z Y C I E P A B I A N I C . , M « M S f i f < j 

Iiihimi iiHiilii! na lil-w 'umil 
d l a m . P a b j a n i c . 

JEJ SZAMPAŃSKA NOC 
W KINIE „PALĄCE". 

Film skrzy się od zabawnych pomysłów 
i sytuacyj. Cudowna treść, zabawne przygo-

*ji W i c -

•zampański, peicn humoru i dowcipnych „ka
wałów". 

Wiedeń — Wiedeń nowy, pulsujący ży
ciem; Wiedeń inteligencji i artystów, Wiedeń 
szalejący, snobistyczny, zwarjowany, poszu 

przez Min. Spraw Wewnętrznych; 
2- Maksymalna wysokość kredytu na je

den budynek murowany lub drewniany może 
wynosić dla budynku zbiorowego 6000 zł., 
dla budynku indywidualnego 4000 zł., Jcd-

kujący sensacyj, zablagowany, lecz pełen u-' nakie kwoty te muszą się mieścć w grani 
rouu i nieodpartego czaru, słowem: 

?irawdz!wy Wiedeń, 
eden z najpoważniejszych kry-

lr-A«Vipli f iaftisał n n nhpifTpniii iyków wiedeńsiuch napisał po obejrzeniu 
mu: „Nigdy jeszcze nie bawiłem się tak świe 

Dr. H E L L E R 
Spec chorób skórnych, wenerycznych 

1 moczopiciowycb. 
TRAUGUTTA 8, tel. 179-89 

Pfiyjinu!* nd — u r. i o* i — 
W nlfdilcl. I s»icl» li — p. p 

dla niezamożny cli tetiy lecznic 
Dla raA oddzielna ooczrkalnli. 

Dr. mad. 
H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
te l . 2 1 3 - 6 8 . 

i" r s y ( m . c o d a . o d 1 0 — i i i o d 5—8 p o p o l 
D o k t ó r 

H. R O Z A N E R 
NARUTOWCZA 9, U piętro. TeL 128-9S 
Choroby: weneryczne, moczoplciowe i skórne 
Przyjmuje od godz. 8—10 rano i {>—8 wiecz. 
Od godz. 1—2 przyjmuje w Lecznicy przy 

al. Zgierskiej 17 . 

cach 50 procent kosztów budowy, 
Przykładowo wygląda to w ten sposób, 

żc o ile dom posiada dwa samodzielne mie-
• szkania (conajmniej dwuizbowe) i koszto-r ^ T w M W.C00Z1 poży^kamo-

Po obcirzcn'11 filmu człowiek czuje sic, Jak- " l'y^ udzielona w wysokości 6^00 zł. Za 
gdyby odmłodzony. Tyle w tej komcdji hu-! każde następne ineszkanie samodzielne, kre-

w to, 
<000 funt 
»rf jest" 
Na ulicy 
Obaj tyli 
dnie jed. 

tylko tym, kto posiada hipotekę czystą (1-szJi 
numer). 

6. Wnioski na udzielenie kredytu mógł 
być wypisywane na te osoby, które figuruj* 
w hipotece; 

6. W podaniu o udzielenie pożyczki, pf 
tent winien wyraźnie oświadczyć czy posiadł 
dostateczne fundusze na budowę, a w razi, 
rezygnacji z pożyczki lub niemożności proi 
wadzenia budowy, pokryje koszty wstępn* 
banku. 

Ostateczny termin do wykorzystania kon« 
tyngentu wyznaczony został przez Komitet 
Rozbudowy na dzień 1 maja 1985 r. 

Kto pragnie uzyskać pożyczkę budowlał* 
ną, winien jaknajwcześniej się o nią ubiegać, 
tem bardziej, iż formalistyka zajmuje nlcra*! 
dużo czasu, a wywołanie hipoteki wymagll , 
okresu kllkumies^cznego. Wtał drzwi 

Ubiegający się o pożyczkę bndowlanlj^kniete. lv 
muszą złożyć do Komitetu Rozbudowy nasti C Q ł ' e . l i a u. 
pujące dokumenty: l) podanie, 2) zatwicre^ c°pi e P°i 
dzony plan budowy, dokument hipoteczna P 0 poWto{ 

4) kosztorys budowy. j°'egę z estra 
Ponieważ sprawy o ubieganie si? pozy 5°ści. 

Jęcia, w ł k n r a n p m łi»eł «K« ^"'3 

Po 
STRE5 

moru niefrasobliwego i niekłamanej radości 
życia..." 

Ko chce mile spędzić czas, zapomnieć o i. 
codziennych troskach i kłopotach, powinien 
zobaczyć „jej szampańska noc", zobaczyć 
(i usłyszeć) cudną Irenę de Zitahy, jak gra, 
śpiewa, tańczy — raduje sic życiem. 

Partnerami jej są: Max Hansen i Thibor 
v. Halmny. 

dyt może być podwyższony o zł. 1C00, co 
w sumie wyniesie 7000 zł. czyli 50 procent 
ogólnego kosztu. Pokoje pojedyncze nie mo
gą być zaliczane do mieszkań samodziel
nych. 

3. Wmoskł o udzielenie kredytu w sumie 
mniejszej od 1000 zł. nie b;dą uwzględniane 

4. Pożyczki budowlane będą udzielane 

i ' 
jęca 

PRYWATNE KURSY HAN0L0WE 
J o M a n i n b a n d a 

w Łodzi, ul. PRZEJAZD Nr. 12, tel. 15791. 
W y k ł a d y w n a s t ę p n e m p ó ł r o c z a rozpoczną się 

1$ S t y c z n i a 19J5 r. ogólną .zbiórką o godz. 7 w-eczór. 
Zapisy przyjmuje Kancelaria Kursów codziennie od 

godz. 11—1 p. p. i od 4 — 8 w. 
Kierownik Kursów ] . M a n l i n b a n d . 

K t a o T o a t r 

„CORSO" 
OL L . j j o n d w 3 - 4 . 

Nasz re .velacy;ny p r o g r a m ! 
• D z i ś p r o m j o r a l 

„ P r z e d m i e ś c i e " 
w roił głównej WALLACE BSF.RY, JACK1E COOFER, 

F a y W r n y , C e o r y e k a f t . 

Nadprogram: K O M E D J A 
„ J a c h c ę s z a m p a n a " 

k o l o r o w y d o d a t e k 

„W królestwie Neptuna" 
o r a z 

Cena wejścia I seans 50 i 54 
Następne — 54 85 i 109. 
S a l a 

należycie* 
o g r z s w a n a 

ycia, wskazanem jest, aby zainteresowan^apr^1^ ^" 
ęca, wskazanem jest, aby zainteresowane 0'ly S j c w ^ ̂  

soby zgłaszały się po dokładne informacĵ i Po wypus; 
do Wydziału Technicznego Zarządu Miart««|*|ykali sie 
Plac Dąbrowskiego Nr. 1, w godzinach u' Z j W , r ó c i ł 

rzędowych. ł »owekfe° a 

PODZIĘKOWANIE 
KIEROWNICTWA SZKOŁY Nr. 69. 
Szkoła powszechna przy gimnazjum i* 

B. Prusa w Lodzi przy ul. Pr. Narutowicz* dowiedz 
Nr. 5S urządziła choinkę dla niezamożnwlynąć? Sk 
dziatwy. Blisko 100 dzieci ze szkoły pO ŶWa się i 
wszechnej Nr. 69 przy ul. Czerwonej Nr. s } o n j ( 

na uroczystości tej, odbytej w lokalu g mn»'iter 2 e s z a 

zjum, mile spędziło czas i zostało obficie z**iam nonia 
opatrzone w podarunki gwiazdkowe, na ^t^kr^y^j 
rt 
zabawki 

złożyły się: żywność, odzież, słodycze '(a nk r e » 
>awki. Jov * W 

Dzięki pięknej inicjatywie i zabiegom dyhy . c ^ ° 
M. Wiśniewskiej, personelu szkoły i K o ł ł r ^ ' 0 s , k -
Pań dziatwa przeżyła radosną chwilę. tU.> ^ 

Z racji powyższej uroczystości kierowiwLj. *1 
ctwo szkoły powszechnej Nr. 69 wraz z ' D v J 

pieką Szkolną w imieniu obdarzonej dziatwf^ d̂ła ł 
pocz.uwają się do miłego obowązku złożerrf' Cr,łor»ca 
tą drogą serdecznego podziękowania, wyr**, Pprawa 
żaj«?c jednocześnie nadzieję, że nawiązanie Wykon* 
współżycie dwóch szkół zostanie i nadal "'^ radością 

1 *trof 

cia 
żagfj 

trzymane. 
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>a'1ła siJ 
2.000 lE 

.„ . . < . . „ , Sprlngs w styczniu, 
zenie żeL J e s t n i e d z > e l a . Ciężarowe auto, które 
u r z a d z C 1 ^ 2 na przestrzeni 800 mil, w nie-

Jzielę nie wyjeżdża. Mam więc cały 
p e n przed sobą, a w ciągu dnia można 

mmm r y ^ a bidzie coś zobaczyć w samym 
II f r ' r o d l c u A u s t r a l i > -

Miasteczko podobne do innych w 
' J I M t f f ? 1 s t r o n a c h . Paręset mieszkaflców, gló 
.aiJjMrnie mężczyzn. Istnieje już blisko sto 
vln Kraułt co na tutejsze stosunki nazywa się 
5 Chłopląrą osadą. Położone wśród gór, w ży 
» pogotołeJ kor/inie w połowie drogi między 

szpitati^elaide a Darwinem było o.io zawsze 
*wktem zbornym policji pustynnej, 

kowskie-i Między siódmą a dziesiąta zrana 
cznanycnpt jeszcze dość chłodno. Jest to jedyna 
zamic$z-Pra d.iia o której można po miasteczku 
i. UUar»Pacei'Ować. 
pomocy.i Kilka szerokich piaszczystych ulic, 

Pjny z karbowanej blachy. Jedyną rze 
W, która uderza szczególnie obcego 

| W 1 | | Jst moc wybielonych w słońcu kości, 
t6re walają się na każdym kroku. I jesz 
te coś— góry cale próżnych butelek 
wie i whisky, które feżą przed każdym 

W . P . ? zapijają pi-[Ludzi© jedzą tutaj mięso 
rem. 

i m a n i i i . . 
)onlev.al w hotelu mieszka obok m.iie zawla-

/ypcłniatte-
bonie v. al " 
•lako miePwca największej w Australji— a kto 
nad mtofie czy nic na całym świecie — farmy SozunSt h o d o w , , ł ° y d f a - Farma ta rozciąga 
wał świef n a przestrzeni 1600 mil kwadrato
wa prze{ycb I liczy blisko pół miljona czworo 
>łnej przjPznych obywateli- Na całej tej farmie 
we przefacuje niewięcej jak trzydziestu Bia-
z n S 8 r J t h 1 ] a k i e d w a r a z y ł y l c - czarnych. Ty 
iraz mar* W e cyfry australijskie które mówią 
mowienlł'''* za siebie-
•*eil życWPo drugiej stronie mieszka poszukl-
etl.cy. Wtocz zfota. Wie dużo o europejskiej li* 
c!j y"ja? raturze. obeznany jest z zagadnicnia-
y wypcK1 społeczno- ekonomiczocmi i uwa/a 
żono o d r - ^ k o Australja może wybawić ludz-
„Stalownie" z obecnego kryzysu, wchłaniając 
v i e 4 W - t 1 r n i a r n r z c l " d n i e n i a z i r f n y c h c « ś c l 

wńczono. a t a - Gdy w,bogacU ma zamiar za 
r ą ć akcję w tym kierunku. Narazie 
[2VSzły zbawca ludzkości, włóczęga 
' e r wszej klasy. pije... Pije na rachunek 
^ e j kopalni złota w Tenaut. Wierzy 

to, że za tydzień „wart będzie' 
JO00 funtów, jakkolwiek obecnie 

«r( Jest" tylko 500 funtów-
"a ulicy przystępują dwaj gentlema-
Obaj tylko w spodniach \ koszu'ach. 
dnie jednego z nich mają zresztą ta 

ki rozpór, że na dobrą sprawę odziany 
jest tylko w koszulę. Są to jak się przed 
stawiają „prospektorzy" tzn- zawodowi 
wypatrywacze nowych złotych terenów 
Wymieniają mi jedno ze złotych pól, 
któreby jakoby oni mieli odkryć. Mę
czyli się miesiącami całemi na pustyni, 
cierpieli głód i pragnienie* wyschli na 
pieprz od żaru słonecznego, a teraz in
ni nabijają sobie kabzę ich krwawicą- -
Judzą przeciwko niesprawiedliwości 
świata, a chodzj tylko o parę groszy na 
piwo. Ody to nie pomaga, proponują po 
szukiwanie złotych pól na mój rachunek-
Wyrażam oczywicie gotowWość do tego 
interesu, biorę sobie tylko czas do namy 
słu i obiecuję jjutro dać odpowiedź. Nad 
jeżdżą auto. Ze wszystkich stron zwisa
ją zeń strzępy połamanej blachy. W au 
cie Innych dwóch facetów. Jadą zygza
kiem— prosto na nas- Całe szczęście, że 
w ostatniej dziesiątej sekundzie w gło
wie szofera powstał jeszcze jeden naa 
programowy zygzak i dzięki temu wy
szliśmy cało. Auto staje- Propozycja 
przejażdżki. Ja nic mam* ochoty, zato 
wsiedli jednak moi obaj przyszli wspól
nicy1 do złotych interesów i kołując da'cj 
zygzakami, ruszyli teraz w czwórkę, ki 
wając do mnie zdaleka na pożegnanie. 

Upał się wzmaga. Niewidzialnem cięż 
klem nakryciem kładzie się na człowie
ka i dech mu zapiera. Ciche i wyblakłe 
opadają z drzew bez szmeru zmęczone 
liście. Tutaj, pod zwrotnikiem przyroda 

wygląda latem jak u nas zimą. Drzewa 
są już prawie nagie. Ajice Springs peło 
żone jest wysoko nad poziomem morza, 
ma chłodne noce, ale za to dni tem go
rętsze. 

Ogromne drapieżne ptaki wzlatują z 
sąsiednich gór i poczynają krążyć nad 
miastem. W dużych majestatycznych 
kręgach, parami- Oto opuszczająj się ku 
ziemi i na widok rozczochranej głowy tu 
bylca unoszą się spowrotem w głębokie 
błękitne przestworza. 

Obok małego budynku pocztowego 
zjazd różnego rodzaju aut, przybywają
cych po pocztę, którą wczoraj przy
wiózł pociąj. Ogromne niby koła młyn 
skie kapelusze ocieniają spękane poora
ne twarze. To są ci ludzie, którzy nazy 
wają sami siebie ludźmi z „Nigdy! przeni 
gdy" (we of the newer newer), i'udzie 
stamtąd skąd niema powrotu— i dalej 
pozostają w gorącym „bushu'% mimo że 
ich nikt do tego nie zmusza. Raz na 
dwa tygodnie odbierają wieści ze świa 
ta, widują się ze znajomymi i trąbiąc na 
różne spospby rozjeżdżają się rozkleko 
tanemi autami spowróTerrt do swych pu
stelni. 

Wyszukuję miejsce, gdzie kończą się 
szyny kolejowe, gdzie zaczyna się krai
na, która posiada tę właściwość, że kto 
raz w niej osiądzie, nie wróci już do 
świata „nigdy przenigdy4'. 

I R-

'fiwn*^ 
Przyir.ui (ogol. tabletki Togal przynoszą ulgę w tyert] 

cierpieniach. Również w cierpieniach reumatycznych, 
podagrze, bólach nerwowych i głowy tcbletkł Togalr 
«jaia dobre us ługi : Do oobycla je* najbliższej aptecaJ 

Pijak sierpem zamordował żonę 
Mordercę znaleziono martwego przy łóżku. 

We wsi Mont de Bruyeres rozegrała się 
krwawa tragedja małżeńska. Przedsiębiorca 
budowlany, Henr] Plouchard zamieszkały w 
Marły ożenił się przed kilku laty z Paulina 
Beaucamps. Oboje małżonkowie byli Już w 
sile wieku. Oboje owdowieli 1 mlełi już do
rosłe dzieci. Poznali się przez ogłoszenie 
w gazecie. Szczęście w nowem stadle mał
żeński em nie trwało długo. Plouchard zaczął 
prowadzić 

życie hulaszcze 
I przepijać oszczędności swej żory. Dopro
wadzona do ostateczności ciągiem) awantu 
rami w domu na temat złego prowadzenia 
się Plouchard'a żona jego postanowiła 
wnieść skargę rozwodową i wyprowadziła 
się od męża z Marły do Mont de Bruyeres, 
gd?i" posiadała kilka domków. Plouchard 
nie dał za wygraną 1 ciągle nagabywał nle-j 
wiastę, aby powróciła do niego. Onegdaj w| 

nocy, Plouchard wtarg-^ł przez okno do 
mieszkania swej żony, uzbrojony w rewol. 
w er i sierp. Kobieta spała snem twardym i 
nic nie słyszała. Dopiero ostry ból od rany 
zadanej jej sierpem przez „kochającego me 
ża", 

zbudził ją ze snu. 
Nieszczęśliwa kobieta usiłowała się bronić. 
Plouchard ciął niemiłosiernie gdzie się dało. 
Po pewnej chwili kobiecie udało się wyrwać 
ze szponów napastnika 1 uciec na ulicę. Za 
alarmowani je] rozpaczliweml krzykami są. 
siedzi pośpieszyli kobiecie z pomocą. Plou
chard tymczasem pozbawił się życia wy
strzałem z rewolweru. Zwłoki lego znalezio 
no przy łóżku na ktorem chciał 

dokonać ohydnej zbrodni. 
Jego żonę w stanie beznadziejnym prze 

wieziono do szpitala w St. Amand. 

Szczury zjadły człowieka 
1 Rozwiązana zagadka zaginięcia. 

Modlitwa w radiostacji... moskiewskiej 
s p o w o d o w a ł a d y m i s j ę 6 - c i u p r a c o w n i k ó w . 

Przed niedawnym czasem radjo mos
kiewskie nadało wśród pieśni amerykan 
skich Murzynów modlitwę zatytułowa
ną .^Przybliż się do Jezusa''. Fakt ten 
wywołał wielką burzj 

przeciw radiostacji moskiewskiej 

którą oskarżono o kontrrewolucję i... u-
prawianie propagandy religijnej. Sowiec 
ka „Prawda" informując o tym „nlepokó 
jącym fekcle** zwraca uwagę, ż e »,wróg 
znalazł drogę do mikrofonu sowieckiego' 
i „pod nosem władz sowieckich" szerzy 

szkodliwe dla ludu „sentymentalne ba
jeczki". Sześciu funkcjonariuszy radja 
moskiewskiego wraz z zapowiadaczem 
natychmiast usunięto, a kierownika sta
cji zmuszono do publicznego przed mi
krofonem sprzeproszenia'' słuchaczów 

za tę transmisję. 
Równocześnie wysunięto poważne za 

strzeżenia przeciw nadaniu przez tę sa
ma radjostacja słuchowiska ..Mama" w 
którem dopatrzono się „niedopuszczal
nej krytykij, drwin i państwowego wy
chowania''. 

Przed miesiącem znikł w zagadkowy spo 
sób 57-lctnl Henryk SIngler z Baillcul, któ
ry wyszedł ze swego mieszkania w dniu 3 
grudnia r. ub. O zaginionym nie było żad
nej wiadomości i dopiero wczoraj znaleziono 
w pewnym starym budynku ciało Singiera 
do połowy ogryzione przez szczury. Przy 

trupie znaleziono papiery pozwalające stwier 
dzić jego tożsamość. 

Prawdopcdobnie SIngler, wracając w 
nocy do domu, wpidł przez otwór do piw 
nlcy j straciwszy przytomność utonął, bo 
piwnica była częściowo zalana wodą. 

Pięć osób w płomieniach 
WM Wybuch podczas czyszczenia ze?arka. B 

Jak donoszą z Morawskiej Ostrawy, we 
Wsi Darkowo ślusarz Staniek czyścił w obec 
ności czterech młodszych znajomych swój 
zegarek kieszonkowy benzyną przy palącej 
się lampie. Nagle 

nastąpił wybuch, 
wskutek czego cała piątka stanęła w plomie 
niach. By ugasić płonące ubranie wszyscy 
wyskoczyli oknem na śnieg, w którym uda 

lo się im płomienie zadusić. Odnieśli oni 
jednak wszyscy tak ciężkie obrażenia, te 
musiano ich przewieźć do szpitala. Stan 
trzech poparzonych jest groźny. 

Całe mieszkanie w którym nastąpił ? wy
buch spłonęło. Tylko dzięki szybkiej akcji 
straży pożarnej ogień nie przybrał więk
szych rozmiarów. 

itą < | - « ! ^ 

•tu mogi 
! figuruj! 

rczkł, pw 
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P o w i e ś ć Przekład autoryzowany. 

ubicga&l 
je nicraJ STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
wymagi p Q 0 p U S Z C Z e n j U w ię Z i e nia Stefan Chisely 

°jał drzwi rodzinnego domu przed sobą 
tdowlan^niknicte. iwonna Latour powitała go ser
wy nastanie na ulicy. 
z a t w i e r t M ° i e P ° J c c r i a , i do parku, gdzie odbyli 

. / "Juczną rozmowę. 
1 0 powrocie do domu zastała tam swego 

»'eSC z estrady, który ją adorował bez wza-
;i? pożr^pści. 
resowanta,. ; e f a " przybrał nazwisko Joyce i szukał 
nvane <ftu -no P°sady. Z rozpaczy upił się I zna-
. 3 ^ V D 8 1 ? W komisariacie, 
tormaci". Ko wypuszczeniu udał się do lokalu, gdzie 
i MiartaPMali się rozbitkowie życiowi. Jeden z 
inach r" 7*w, rócił jego uwagę. 

r * Jego namowa spróbował swych sił 
^ e l c e . ale bez'rezultatu. 

B B a B ^ i o & p d w i e d z ' ł Iwonnę, która zaśpiewała mu 
^"kę ze swego repertuaru. 

. 6 9 . • * • 
zjum i* •» 
utowiczi * W i e f i Z t piękna, rJokąrl cKccsz 
zamożnyVnąć? Skrzydło żaela rozwija się. 

fi T?*a
 s * wietrzyk. Wios ło iest z 

' Ł J : . - , t 0

S c ! s łoniowej, bandera z mory, 

na khHfr n o m a r a n c 7 e . miast zaela — 
ódyczc Z\y^° anioła, serafina miast chłop 

, n krętoweg-o. (Przyp . t łum.; 
gom d y * l v

J o y c e o w i w y d a w a ł o się, że ślicz 
i Koł»r .̂ o s ' k . rozbrzmiewa iący kryszta 

ilc. fcu? w ciasnych <H**facrt. płvnie od 
i r i M . K i e . ' ż a r ó w k i . Słodka twarzyczka 

KIR -—I—1_ j ^ 
aerowntur 1^ zagłówki. Słodka twarzyczka 
raz z ( h j / - d v b v 7erka łn snod anielskiecro 
dzlatwr^ydła i przedrzeźniała semfickie-
złożenW c nłonca okrętowepo. 8 

a , , w y r ! t h i 0 p r a w a hyfa równie rJostcons*a 
l W f , f l ^ a k o n a n i e , ^piew drgał beztros 
nadai w radością życia. Przebrzmiały os -

" strofki: 

Dites, la jeune belle. 
Ou voulcz - vous aller? 
La voile ouvre son aile, 
La brise va souffler! 

— Menez moi-dit la belle — 
A la rive fldele 
Ou 1'on aime toufours. 

— Cette rioe. ma ebere, 
O n ne la connait jjnere 
A u pays des amours." 

(Powiedz , piękna, dokąd c h c ^ * 
f\-nar? Skrzydło ż a r ł a rozwiia sie. 

zrywa się wietrzyk. Wieź mnie — 
rzecze piękna — na wierne w y b r n 
i e gdzie miłość trwa wiecznie. — Ta 
kie wybrzeże, moja droga, nie iest 
znane w krainie miłości. 

(Przyp. tłum.") 
Joyce słuchał, wsnarty z drugiej 

strony fortepianu. Iwonna, skoń
czy w s z y śpiewać, spojrzała na nie
g o ze śmiechem w oczach. 

— Przepadam za tą piosenką. Ta 
lea śliczna i, że tak nowiem, nlepdoo 
wiedzialna. Kanonik Chisely mówi 
źe cyniczna. A'e mnie ona zaw-szc 
przypomina fątl-c. 

Tabvm iednak vrrvznzl słusz-
i no'ść Everardowi — uśmiechnął się 

Joyce. — A l e ieżeli s'c źvie w zacza 
ro\vanvm kram miłośe* to stałość 
nie iest w y g o d n a . 

— O, pan mówi tak lak' Hawniej! 
— wykrzyknęła Twonna. — Z a s i e 
wam co innego. — W y k o n a ł a prze-
grvwkc niedbale, z właśc iwym sobie 
nośpiecłiem f zaczęła: . .Przez Żyto". 
Toyce otrząsnął sie z czarnego na-l 

• \ro]« . PieszczotTiHyie figlarny g l o l n y c h bardzo dobry, wykształcenie 
i t i i _ i • - . « • sik czarował g o tak bardzo, zc 

uśmiechał się do niej, jak .chłopacy" 
w piosence. 

— Teraz kolei na i»ana — rzekła, 
sięgając do stosu nut. — Niech mi 
pan pomoże wybrać. 

Wybra ł piosenkę, którą kiedyś 
śpiewał 1 zaczął dobrze, lecz po pa
ru tonach g łos mu się załamał. I w o n 
na kazała próbować dalei. Posz ło 
znacznie lepiej. Ale g łos iego, w y s o 
ki baryton, był żałośnie roztrojony. 
P r z y drugiem załamaniu Joyce spój 
rzał ra nią z przestrachem. 

— Kch, na nic — rzekł. 
— Przeciwnie odparta Iwonna. — 

W chórze prowincjonalnej trupy\ 
• • . C 4.1 l_ • 

muzyczne i ogólne o całe niebo Wyż 
sze od kolegów, których reżyser 
maltretował za głupotę. Byli to prze 
ogromnie zazdrośni o swoje prawa 
i pierszeństwo, ale mało ambitni i 
jeszcze.1- słabiej uzdolnieni. Paru mia 
ło żony w chórze ż»ńskim. Pomimo 
że Joyce chodził umyślnie w znisz-
czonom ubraniu, traktowano g o po 
czątkowo z niechęcią, jako amato
ra. Znosił ubliżające docinki z filozo 
ficznym spokojem. Napił się z nimi 
parę razy przy aktorskim bufecie 
ustawionym niedaleko wejścia na 
scęne. noczem, już bez wzdragania 
przyisli go między siebie. 

Ale To\-ce za bardzo był pochło-
operetkowe? nie potrzeba Santlev'a. niety swoim wewnętrznym światem 
M a m y dużo czasu. Musi pan trochę żeby zwracać wiele uwagi na otoczę 
ćwiczyć gamy. Tutro rano, nim pan 
pójdz ; e do Bruma. a*>szę do mnie 
przyjść na pół godziny, to będzie zu 
pełnift dobrze. 

Dziwnie jei bvło d ° twarzy z 
tym nakazującym toaikiem. VaTKła 
leur mawiał, że w interesach była 

l i c . Przeskok od najgorszej rozoa-
czv. jakiej zaznał od czasu wyjścia 
z wi-zienia, do nagłe i nadziei, w y 
wołał w nim żywą grę różnych po 
s.tanowierV Zapomni o przeszłości, za! 
-omni o Chisc!y'm, przeobrazi się 
w no weg o czlowjpka. Tovce'a: on 

uroczystsza niż dziecko bawiące się! de : mie n o w y wątek życia z ręki lo 
w pastora. A)e. przecież wypowiada su i utka w nowe życip. wolne r>Ą po 
ła się iakry osoba fachowa, a to niej zostałości starego. . . Smiesznebv to 

były postanowienia, g d v b v nie bvfv 
wieczne. g d v h v m> były tak żał<r'-
nłe bezskuteczne. Świat nie wie. iak 
olbrzymie znżycie woli zachodzi u 
słabych ludzi. 

T e dwa tygodnie upłynęły Joy-
\ce'owi w nastrout bliskim zadowolę 
nia i spokoju. Tężeli nam się uda ; e 
od czasu do czasu w m ó w i ć w siebie 
pogodę ducha m a m y sie z czego cie 
szyć. Zresztą praca jest dobrem le" 

były żarty. Przećwiczywszy z nim 
strannłe gamv, doprowadziła próbę 
do zadowalającego końca. Nauczy
cielka znikła. wróciła słoneczna 
Iwonna. P o odc'śclu Tovce'a siedHa 
ła uśmiechając się do siebie, niby 
dobroczynna mateczka chrzestna — 
wróżka. _ ! .. M 

R o z m o w a z dyrektorem brumem 
skończyła sie dla Joyce'a pomyślnie 
Dostał trzydzieści szyl ingów 1:vgod) karstwem na troski. Wyjazd na pro 
niowo 1 zaczął odrazu chodzić n a ' w i n c j ę z wielkim londyńskim prze 
próby, które miały sie odbvw?ć 
przez dwa tygodnie, dzień w dzień, 
do niedzieli, oznaczonei na wyjazd 
do Newcast le gdzie zaczyna się 
objazd. Przez pierwsze dni czuł się 
bezradnie ł nieswojo, ale wprędce 
wszedł w tryby i znalazł praer łat
wą. Głos miał w porównaniu c!o in-

boiem" — w y m a g a ł dużo nakładu-
pracy. Próby odbywały się dwa razy 
dziennie, rano 1 wieczorem. Joyce 
^.wchodził z tea*ru późno, przed ?a 
mą północą, wobec czego nie miał 
czasu zaglądać do salki bilardowej, 
gdzie bvł tak zadomowiony 1 N o a k e j 
i jego krwawe groszowe opowieści ' 

wywietrza ły m u z g ł o w y . N a d t o 
spędził kilka razy popołudnie u 
Iwonny, która, radując sie iego spra 
wozdanlami, nie 'omieszkała nigdy, 
dodać mu otuchy. 

— Źału ję tylko — rzekł w trakcie 
nożegnalnei w izy ty — że będę dale 
ko od pani. K a ż d y człowiek ma pra 
yo do jakiegoś żalu. Mój żal doty
czy pani. Czy pani wie, że oorócz 
pani. nie mam na świecie ant jednej 
przyjaznej duszy? 

Iwonna, świadoma ogromu świa 
ta i swojej maleńkości, zrobiła w y 
straszona minkę. Patrząc na niego 
ze wsońłczucem. rzekła: 

— Okropna musi być taka samot 
ność. 

— Od czasu g*dvsmv się spotkali, 
iest mi lepiej — odpo\vledział Toyce! 

— Ale teraz nie będzie .pan miał 
nawet mnie. O, g d y b y m mog ła pa
nu p o m ó c ! 

— P o m ó c ? Madame l a t o u r , prze 
c!<->ż mnie pani wydźwignę ła z rynsz 
toka. 

— Acri, nie tak u^ócżyCcfe! ».**»a-
dame Tn^onr"! — zawołana. — D ł a 
przyjaciół jestem Iwonną. Dawnie j 
mówił nan nrv imieniu. 

— W t e d y nie była pani mo]ą do
brodziejką. ' 

— O, oroszę mnie nie przezywać! 
— odrzekła z g r y m a s a k i e m — bo be 
dc sie n*rna bała. tak i?k dn^rniej. 

— i^^nlc? — zdumiał sie Totree. 
— Tak. Czvż pan nie iert o k r o T . 

nie mądrv. Zawsze się bp,'am. że 
•nnie nan weźmie za gąskę. C z ^ o 
"iebardzo '•n?;umir)t-"n. <-n nan mó
wił — i o ile na ser jo. Czy pan nic 
rozum lf? z 

— WMzę. ze musiałem by? nie
znośny. T e m nięknieisza iest teraz 
dobroć nani dla mnie. Ale po imie
niu nie śmiem mówić. Czy naniteg-- 1 

nie roznmie? Zato będę nls^ł z ra
dością. Czy m o g ę pisać z wędrówki ' 

— Byłabym ogromnie panr 
wdzięczna — ucieszyła sie. — I nhV 
' dv ludzie do mnie piszą. 
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EtBi 11 fllUii" 
•tycie W i r u i w y « kilku m*t$i*M 

Wedle danych statystycznyUi, wsku 
tek wypadków 1 katastrof samochodo
wych i motocyklowych w roku 1934 
śmierć poniosły 43 osoby, rannych ras 
było 711. Wskutek wypadków tramwa
jowych śmierć poniosły 33 osoby, » . r 
nycn zaś 331. reszcie ofiarami wypad 
ków kolejowych padło 36 osób zabitych 
oraz 75 rannych. Liczba samobójstw na 
Jm.erć wyniosła 371 osób <o 21 włóceJ, 
niż w r. 1933). nadto jeszcze 1127 osób 
targ.ięło sie na życie. Zabójstw i mor 
derstw zanotowano w r. ub. 78 Śmierć 
przy pracy poniosło 30 osób* wskutek 
własnej nieostrożności: zaczadzenia, za
trucia gazem, poparzenia Itp. zginęło 
śmiercią tragiczną 50 osób. Różne poiaz 
dy (wozy. dorożki, platformy i rowery) 
przejechały 472 osoby, 3 zaś na śmierć. 
Z braku opiekł śmierć poniosło 8-ro dzle 
cl W czasie kąpieli w porze letnie} utoao 
?y 32 osoby. Wskutek katastrof lotni
czych ranne zostały 3 osoby. 4 za* cgl 
npły. Ogółem więc w r. 1934 zginęło 
śmiercią tragiczną 688 osób. 

P C H O Nr Ti 

Kra teczki. 

PRZYJEMNY GOSC 
m m m O B R A Z A Ż O N Y . 

Zarząd zakładu zdrojowego w Ciecbo 
cinku zawiadomi! urząd śledczy, iż nie* 
które zakłady apteczne i apteki w War 
szawie sprzedają podrobio.ie preparaty 
z soli ciechocińskiej. Okazało sie, że Isto 
tnie niektóre apteki I składy apicczne w 
Warszawie sprzedawały jako sól ciecho 
cioska, jakiś inny preparat Kilkunastu 
właścicieli aptek zostało wobec tego o 
skarżonych w 12-ym sądzie grodzkim o 
sprzedaż artykułów sfałszowanych' Na 
rozprawie sądowej wyjaśniło się, że 
wprawdzie preparaty sprzedawane w 
aptekach nie zawierały soli ciechociń
skiej, lecz sól inowrocławską, jednakże 
żaden chory z tego powodu szkody na 
zdrowiu nie poniósł, gdyż sól inowro
cławska w nlczem nie ustępuje soli cie 
cłiocińsklej. Wobec tego sprawa o sfał 
szowanie środków leczniczych została 
umorzona, gdyż Jeśli można Jakikolwiek 
zarzut zrobić aptekom i składom aptecz 
ctym. to dotyczyć to może tylko nlcucz 
ciwej konkurencji. 

• • • 
W ostatnich czasach, korzystając •/ 

przerwy świątecznej, na wszystkich 
wyższych uczelniach w Warszawie prze 
prowadzane są skreślenia z albumów uv. 
wersy teckicn za nic u i szczenić pierwszej 

raty czesnego w osratecznym termin e 
setki studentów. Dzięki akcji pomocy 
akademickie). znaczna część zacroż > 
nych skreślenem studentów opłaciła w 
ostatniej cliwill zaległe raty czesnego-
Według obliczeń, na uniwersytecie war 

szawskim t legnie skrtślenlu około 100 
studentów, r.a politechnice zaś 120 D j -
tycJiczas brak danych z innych uczelni 
akademicki.u w Wars / jwl j , 

—:o:— 

Rozkłid jazdy antobosótf 

Czy jesteśmy gościnni? Legendy 
twierdzą, że mieszkańcy takich to a ta
kich mlpst sa gościnni, innych zaś — nic 
gościnni. W rzeczywistości spotyka się 
nawet zościnnych kaliszan I niegościn
nych łodzian. Na ludzi niegościnnych 
sposób jest tylko jeden : nie chodzić do 
nich. 

Niegościnność" przejawia sie w różny 
sposób. Jedni przyjmując gości stawiają 
na stole dwa cukierki, trzy czekoladki I 
pół Jab'ka I po godzinie pytają: 

-— Może pani pozwoli jeszcze Jedne 
go cukierka' 

Inni znowu przylmuJa gości przy ob 
ficie zastawionym stole. Drża. abv gość 
nie nalał sobie leszcze Jednego kieliszka 
plln'e baczą, czy ktoś nie nałożył sobie 
na talerz Jeszcze kawałka mięsa, a gdy 
gość zamierza sie widelcem w kierunku 
półmlskn. gospodyni szybkim a zgrab
nym ruchem zaczyna sprzą^ć ze stołu. 

Diatego. Jeśli człowiek chce w towa 
rzystwle znajomych czv przyjaciół 
zjeść tyle. na Ile ma apetyt. I wvp : ć ty
le, na Ile ma pragnienie, powinien iść do 
restauracji. Tam za swoie p'eniadze ma 
prawo powiedzieć* place I wymrgam. 
Na prywatne! zaś wizycie robi przylem 
nv wyraz a w duszy wyje z wściekło
ści. 

Naturalnie trzeba wWłzłeć. tek sie 
należy na nrzviec łu zochowpć. Nie na
leży do dobrego tonu zabieranie na pa-
m'atke platerowych łyżeczek, noży czy 
widelców, zwłaszcza Jc*li gospodarze 
widza*. Nie wvpada również w czasie 
Jedzenia robić tego rodzrtlu uwag: 

Nasza miła gospodyni fest z o*w-
nośc'a młodsza od lej gąski, która jemy 
prawdą? 

Albo: 
— Czv państwo dolewacie do Wina 

litr wody na llłr wina. czy też dwa li
try wody? I cżv do tego c?lu używa 
sie wody przegotowane! czv surowej'' 

Nie wypada również, gdy Jedyna 
ćwlartuchna wódy Już Jest wypita, ode
zwać s!e nagle: 

Niedaleko s'ad widziałem skł?d wó
dek, mam wrażanie, że sprzedaliby chęt 
nie Jeszcze z pół litra^. 

Wypalanie papierosem dziur w obru 
sie jest niewątpliwie dość słodka zem
sta za kiepskie przyjęcie, należy to jed
nak robić umiejętnie. abv gospodarze 
n :e zorientowali sie kto lest winowajcą. 
Dość niewidocznie można robić zap?.'o 
nym papierosem dziury w firankach. Sta 
je sie przy oknie i trzyma zapalonego 
papierosa w ręce. operującej za pleca
mi I skutecznie I bezpiecznie. Nrl ep'el 
rob :ć tc rzeczy w tłoku, kiedy niespo-
strzeżenie człowiek zręczny wypalić 
może na firance piękny monogram go
spodarzy. 

ODWET. 
Do Icka KlaJnmana zamieszkałego 

przy ulicy Smugowej 16 przyjechał z 
Łęczycy Lnjzer Ooldsłcln. Gość brwił 
już kilka tygodni, czuł sie Jak u siebie w 
domu. robił wymówki, że zupa Jest przy 
palona, a m e s o za mało słone, uczestnt 
czvł we wszystkich kłótniach rodzo
nych, słowem był już cały „grojsc ja 
tiebte dam". 

W dniu 10 listopad? ub. m*ku KlaJn-
man nokfńc ;l sic ze swoia żona — Fste 
ra. Lalzer chętnie I z przyiemnoścln 
wzlr.ł udz'ał w kłótni, stninc po s'ronłc 
sllnicjszeeo. to Jest Klałnmnna I w pew
nym momencie wyraził się, że Estera 
nowlnna raczej stać na rogu ulicy a nie 
bvć żona poważnego i czcigodnego Icka 
Kla'nmana. 

W tvm momereł? Icek zapomni! o 
kłoni z żona. lecz fok lew zcrwfł sic ! 
srojoc w obronie godności lubcl Estery 
złanr? Goldsteina ra kołnlcz I wyrzucił 
definitywnie z m'es7knn'a- Ponadto skle 
mwnł skargę do sadu przecinko 1 a1z:r 
'-owi. zarzucając mu ciężką obrazę 
EsVrv. 

Sad Grodzki skazał Lajzera Oołd-*ei 
nr. na 50 złotych grzywny lub 10 dni 
aresztu. 
— Jerzy Krzeckl.— 

Jak dziedzic-przechrzt 
„uszczęśliwił" wie ską dziewczynę. . 

W I E R U S Z Ó W , T4-I C i e k a w y ' s w e g o chrztu z wspomnianą 
wypadek notuje kronika wieruszow danką zawarł związek mafżef 
ska. który stał się sensacja, dla tu- który od pierwszego dnia był 
Acjszcgo społeczeństwa. ) nego rodzaju atrakcją Wierusz 

Rzecz ma się następująco: Terlen a jeszcze większa mespodzianka 
z sukcesorów mai. z iemskiego Orze miejscowej ludności żydowski Wczurai 
ska trm. Galewice pod Wieruszo* i która później iotkanie bul 
wem. Takób Oliksman lat 3 0 w v z - | dokuczała młodym. eó) z cyklu 
nania mojżeszowego jeszcze W roku crdy tylko zjawili sie na bruku frzostwo Po 
' 9 3 3 postanowił przvia,ć rus'ow*kłm. Mecz wyv 

wlare katolicka. Dziwna ta sielanka nie tra ł m o » ** We 
M m o wielkich trudności s tawia- zhvt długo. g d v ż m ł o d y n?d ""^atem 

nveh ze *trotiv rodziny i w s p 6 ł w v - małżonek znikną! nagle z rłon | P . d f J C k i Ł , ] 

z n a w c ó w z Wieruszowa, wspomnla opuszczrTnc swa młoda małżot | ^ U c . h 1 C u 

nv po wlchi przv*roto\vnnłr"-ri w dn. S t a s > . Tak się obecnie okazało u •"'n""31™ 
II Wcrrn 1 0 - 4 r. został ochrzczony się niowkrr.-y małżonek do W a r t Jednak 
w kościele parafialnym w W i c r t r ( v / v fr.lzlc w gmin'e żydowskiej P wAch zespól 
szowłe. nrzvjmu ; ac na chrzcie s w . j s z c d ' zoowr^tem na iuda'zm. tyło serra 
imiona Tul?an Tan. P z i ś N i m S'nsfa siedzi sam etyko w L 

P o w o d e m przejścia wspomniane- ( na i prawdopodobnie snuie r% sowańo się 
g o nn kat^li^yzm. hvła rzekoma g o sen o s z c z e b l u sukrrsv?nei tr^ł «, zestawie 

' rzkl I o moł '7csrowvm aniołku. 1 owakiego 
rv n^ćwptnłlwłe sfrunie na pa< W n prasy i 
ziemski, jako owoc sprytnej mira , N ' C * e* d : 

. Włości" mó 
^ ^ ^ m p J e t * 4 — 

jfcy3tk!e mii 
Początek 
to sensac 

[ykazał, że | 
I Ciszą prj 

ra<-a m i f n ś r żywiona do jedne? z 
w'eisk?rh ^zlewni Stanis ławy Miś, 
łat 2 3 cofki maforotne&o gospoda
rza ze wsi Plerzysk. T o też w dn»ii 

C E H T F l i i i e i S R S S S C H E B Y S 

L*4tl • . t . II, U. la,' I I \%. u. i». ao. « 
P»«»il» 1. *>• t o u. »• «<• " * 

U4 % pMto]n pr iy • ) . Bri*tl«Wilf4 N t . I M . 
e<ttaid iraruwalaml Nr. • I i . 

0 z i e c k o n i e m o S i 

mm WrcidB ( p o m o r e A e t y Idealni* 
gTr eJiwleijf iomo witna. da|cl« » .cc \ 
ŚM' dłi«cln» . t . c l o lna t m o c m o porno* 
i\ («Ac<ow« pa.tc ,do i«bó«« dla dnac< 

B E E E D f D N T 
S Z O i = M A N > 

o o i e w n c T T w m o j i N i e OHECK4 . 

Bocian z borów tucholskich 
z n a l e z i o n y w . . E i i o p j i . 

TUCHOLA, l4.r. — P a ń s t w o ; d w a Przewodnik) , zosta! w mlesia 
We nadleśnictwo Przewodnik otrzy- cu grudniu tegoż roku znaleziony i 8.66 Piosenki "w ^ykonanlu'dlgV 'kamic* 

R A D I O - K A C l I f * 

DUŚ, dniu 14 stycznia wieczorem: 
RASZYN. ' 

16.45 Muzyka salonowa w wykonaniu or
kiestry M. Webera oraz piosenki w wy
konaniu Jeanette MacDunald z płyt 

16.46 Lekcja języka niemieckiego zc Lwowa 
17.00 Reportaż z gmachu Poczty Głównej w 

Warszawie 
17.25 Skrzynka pocztowa — omówi dr M. 

Stepowski 
17 :r> Pieśni w wykonaniu A. Szlcmiriskiej 
1750 Odczyt z Katowic 
18.00 Skrzynka pocztowa rolnicza —• omó

wi inż. W. Tarkowski 
1810 PrzcgUjU filmowy 
1R15 Recital fortepianowy R. Jasińskiego 
18 45 Obrazek dla dzieci starszych — ze 

Lwowa 
19 00 Audvcja strzelecka 
19.25 Chw'llka społeczna 
19.S0 „Walka o sztukę polską" — wygł. J 

Klcczyński 
19.15 Program na dzień następny 
19.50 Wladt mości sportowe 
20.(10 Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 

P. R. pod dyr. Stan. Nawrota 
2045 Dziennik wieczorny 
20.55 lak pracuicmy w Polsce? 
21 CO Koncert Stow. Miłośników (tawnrJ Mu 

zykl w wykonaniu orkiestry ltamcralnc| 
pod dyr. O. Straszyńskiego, T. Oclilcw-
s!:I I M. Szaler.ki (skrzypce) 

21 45 Odczyt z Krakowa 
?2fl0 Koncert reklamowy » 
22.15 Muzyka taneczna z kawiarni „Oasłro* 

nom i a" * 
2S00 Wiadomości meteorologiczne dla l(0> 

munkacii lotniczej 
K105- 23.y0 L>. c. muzyki tanecznej 

l ! 
ŁÓDŹ, lak Raszyn, z wyjątkiem: 

1T25 Muzyka z płyt 
17 85 Trarismsja z WarszawyJ Ka_towfe 

ylby się . 
fautialcm. P 
t wypadek 
ppó.udziale 

k̂°w. Mam; 
••Wzlego 
l^lcjs bowli 
pt przerwa 
warszawie p 

6 r>2 Gimnastyka 
7.15 Dziennik poranny 
'<.:.-> Lhw.lka pan domn 
7.40 /.apowicdz programu 
7.50 Koncert reklamowy 

11.57 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał 
1208 Wiadomości meteorologiczne 
12 05 Przegląd prasy polskiej 
1210 Koncert ze Lwowa JjDmMi^Ii 
1245 „Jak pitrasillśmy Jajecznice" (opowł p , e ^ 

danie dla dzieci młodszych) — wjff '•odzl »Cd 
Stary Doktór T^wodu den 

1T.00 Dziennik południowy 
13.05 D. c. koncertu zc Lwowa 
ir>.'.10 Wiadomości o eksporcie polskim 
1i"85 Przegląd giełdowy 
1545 „Amerykańska szkoła" — grotei 

muzyczna w układzie T. Syrdetyńskl 
1645 Skrzynka pocztowa P.K.O. 
1700 Recital lortcplanowy SL Feitena 
1725 Odczyt ze Lwowa 
17.35 Recital fpiewaczy M. Oleny 
17-50 Skrzynka pocztowa techniczna 

mówi red. W. Prcnkicl 
18.00 Wiadomości rolnicze 

n!:zadow 
potęp!aJa< 

chowanie i 
•*»:!: nomlf 

owe dem 
P*n!e stawit 
fa!k| przez 
fionalc.-yte z 

— f n y Warty 
P^z s-»d7le! 
|aul zawód 

1.S.10 Życie kulturalne i artystyczne tłolKlIwe i * " 
13.15 Koncert kameralny z Poznania _ u 
18 45 „Widzenie bliskie I dalekie" fszklc I B*»asl'ali 

Z n i 

13.10 Repertuar teatrów 
19.56 Wiadomości sportowe lokalne 

i z P ^ s t w . M u z ę - nleżyvyy w miejscowości Scire ( T i -
urn Zoologicznego (stacja badania grai) w połnocnei Etiop.t . 
w^dr6wek%taków) w W a r s z a w i e , | 7latem - c j a n urocUony w B o W T 0 R E K , dnia 15 sl .ruiu, 
że zaobrączkowany w gnlcżdz-.e bo- rach ruchplsk ch w ° ^ c . e

 ów

n

c^z^j RASZYN. 
^t,« nhrarzka kontrolna B. 2 2 8 2 w się w swe] półroczne 1 wędrówce w| 
cian obrączką K0Turuui4 i>. L-ilomctrdw od rodz innego! Gą* Pleśń poranna 
dniu 8 czerwca 1Q34 roku w f <*nt- ( 4 5 0 ° Ktlomciruw % " l* * ^ Q 7 < 0 8 > ' ? 2 5 M u z y k a t p ł y ł 

ctwle N o w a H u t a (obręb nadlesm- gniazda. 

(szkic \ ^38 'ak-
łernekł) — wvgt. Z. Nałkowska l a d^ono me 

1900 Muzyka lekka z kawiarni wAdrla*J,» 'wt to » 
19?0 Pogadanka aktualna Podkreśla 
19 30 D. c. muzyki lekkiej 
19 45 Program na dzień następny 
19 50 Wiadomości sportowe 
2000 Uroczyste otwarcie rozgłośni P. R. r Toruniu 

50 Dziennik wieczorny . 

00 Pastorałka — misterium ludowe " W S S B i 
ktadze L. Schillera, muzyka J. MnUIJ 
kiewicza. Wyk.: chór Świętokrzyski 1 Ą Walne zc 

. kicstra P. R. pod dyr. J. Maklakiewic»wiq2i.lł i>jjjt 

Z "0 Koncert reklamowy loty t c o . { , 
f '5 Odczyt ze Lwowa .Jad , 1 
ku.,0 Wiadomości meteorologiczne dla | d ranem, t 
P munlkacll lotniczej P°koJny. KI 
B 0 5 - 23 30 Muzjka taneczna x dandr#w w j ( 0 n i p 
: mMM* >cgatów ki 

LóDŻ, |ak Raszyn, z wyjątkiem! i h ^ 0 . z a R a l c 

. . . . • jrs01utorium 1750 łódzka skrzynka techniczna — o«Hi" 
wi kier tech. W. Gawroński 

18.00 Muzyka z płyt 
1810 Renertuar teatrów 
19 RB Wiadomości sportowe 
22.45 Muzyka z płyt 

Z U Z I A . 

Od chwili, gdy niezdrowa ambicja wzięła 
w nim górę, odkąd marzyć jął o tem, żeby nie 
być zwykłą sobie przeciętną osobą, lecz „o* 
sobistością", Feliks Prcmoln nie czuł się 
szczęśliwym. 

Strzeliło mu nagle nl stąd ni zowąd do 
głowy, by wejść w skład członków Akademjl 
Dobrego Tonu. Nic dawało mu spokoju pra
gnienie zajęcia jednego z czterdziestu jej fo
teli — wolnego właśnie — zrównania się z 
wytwornymi dżentelmenami, znanymi z szy
ku i dbałości o godne reprezentowanie przy
słowiowej dystynkcji francuskiej. 

Bardzo majętny, mieszkający wspaniale, 
ustosunkowany z kilku przedstawicielami e-
lity towarzyskie], mógł śmiało sięgać po za
szczytny tytuł członka Akademji Dobrego 
Tonu nie przewidując żadnych przeszkód w 
zrealizowaniu swego kaprysu i sukces ten 
wydawał mu się n;ezawodny, gdyby... 

Otóż tol Gdyby nie to „gdyby" właśnie, 
którego w jego przynajmniej oczach przedsta 
wiało szkopuł nielada — Ciężki przech do 
zgryzienia. 

To „gdyby" miało zgrabną, wysmukłą 
figurkę, duże ciemnobłękitne oczy, złociste 
włosy, trzydzieści pięć lat, przy wyglądzie 
na dwadzieścia i nazywało się... panią Fe-
liksową Premolin najlegalniej w świecie. 

Legalnie, coprawda, od pięciu lat dopiero. 
Przedtem bowiem było sobie panną Zuzią 

de Liciol, artystką sześciorzędnego teatru, 
której talent polegał na pokazywaniu publi

czności świeżego buziaka, zgrabnych łydek 
i... dekoltu — bez zarzutu zresztą. 

W obawie, by mu „przepióreczka nic u 

Twoja przeszłość nic jest bez zarzutu? Ależ 
znam ciebie od A do Z przecież. Wiem, żc 
przede mną bawiłeś sic jak zwykli bawić się 

ciekła w proso" pan Feliks Premolin zdecy-: młodzi ludzie w twoich warunkach, poczem, 
dowal, że przezorniej będzie przykuć ją sil 
niejszym węzłem do siebie. 

Stąd ich małżeństwo, do którego panna 
Zuzia — Jakkolwiek nie zabiegała o nie wca
le — wniosła jednak pragnienie ustatkowa
nia się I dobrą a nieprzymuszoną wolę pozo
stania wierną wziętym na siebie zobowiąza
niom*^"" 

Feliks I Zuzia mogli byli stanowić wzór 
przykładnego małżeństwa. Pewna doza do
świadczenia życiowego u obojga; miłość cza 
rodziejka. Jako jego punkt wyjścia i splot 
wypadków były jego gwarancją na przysz
łość. 

Cóż, kiedy wszystkie le zadatki harmonji 
małżeńskiej zaważyły na szali mniej, niż 
źdźbło słomy w wichurze od chwili, gdy Fe
liks Premolin, ukąszony przez osę akademi
cką, dostał bzika na je] punkcie. 

— Zostać akademikiem, oto cel moich 
marzeń obecnie — westchnął pewnego dnia 
przy żonie. 

— Któż cl broni starać sie o to? — spy
tała pani Zuzia — masz pieniądze, dar sło
wa, przeszłość nieskazitelną. 

— Hmł — mruknął. 
— Co, hm? — nalegała żona. 
— Dotknęłaś bolącego miejsca. 
— Ha! ha! hal — wybuchnęła pani Fe-

iiksowa śmiechem. 
— Z czego się śmiejesz? — burknął pan 

Premolin urażony. 
— Bo nie mnie mydlić oczy, mój drog!. 

ożeniwszy się ze mną stałeś się wzorem mai 
żonków. 

— W tem sęk właśnie, że... zaczął pan 
Feliks. 

— Że co? — podchwyciła zaintrygowana. 
— ...Ożeniłem się zbyt nlcoględnie — do

kończył, postanowiwszy brnąć dalej. 
— Jakto? Nie rozumiemI — wyjąkała 

młoda kobieta. 
— Nie robię cl wymówek, moja droga... 

Prowadzisz dom mój doskonale, zachowanie 
twoje pełne taktu nie daje powodu do plo
tek... Ale... w swoim czasie byłaś tylko pan
ną Zuzią de Luciol... Przykro mi bardzo, wie-
rzaj ml, wyznać ci, że dla tej właśnie przy
czyny waham rię ubiegać o fotel w Akademji 
Dobrego Tonu. Nie wiesz nic o współza
wodnictwie w kampanji wyborczej; o okru
cieństwie z jakiem kandydaci grzebią w prze
szłości swych rywali. W danym wypadku 
miałbym przeciwko sobie barona Huche -
Pcrcy, półkrelyna wprawdzie, którego mógł
bym w kozi róg zapędzie, lecz który nie za
wahałby się zmieszać mnie z błotem, gdy
bym stamjł mu na drodze. Mąż Zuzi de Lu
ciol, rozumiesz, musi być ostrożny... trzymać 
się zdalekal... Bo Inaczej wyproszę go za ku
lisy... gdzie bywał. 

— Ja zatem — szepnęła Zuzia drżącym 
głosem — przeszkadzam ci w zrealizowaniu 
twoich planów? Żałujesz, że ożniłeś się ze 
mną? Gotowa jestem usunąć się w cień w 
takim razie. Nic chcę zawadzać ci. Tak ła

two o rozwód dzis;aj... 
Pan Feliks Premolin nie omieszkał chwy

cić okazji w lot, protestując dla tormy tylko. 
— Czy mówisz na serjo? Ty? Rozstać 

się ze mną? 
— Nie widzę innego wyjścia — zauwa

żyła bezradnie. 
— Nie wątpisz chyba, że wyposażyłbym 

clę odpowiednio w razie czego — bąknął. 
— Ach! Nie uważaj pieniędzy za palja-

tyw, przez litość, — podchwyciła młoda ko
bieta nakazując mu palcem milczenie. 

Wiedzieli już wszakże oboje czego się 
trzymać, żc rozstanie ich byio nieuniknione. 

On myślał: 
— Nie moja wina, że Zuzia Jako artystka 

Leciol nic liczyła się z opinją publiczną. — 
Przeszłość jej nie może wisieć, jak miecz 
Damoklesa nade mną. 

Ona myślała: 
— Skoro miłość moja I oddanie domowi 

nic są mu potrzebne, skoro mnie przypisy 
wać ma w 
dzenie swoje — Bóg z nimi Lepiej zrobię 
usuwając się z jego drogi. Cóż mi po naprę
żonych stosunkach? Wolę odejść ze słodkicm 
wspomnieniem dobrych chwil z nim przeży
tych. 

W rezultacie, pewnego wieczoru pani 
Fcllksowa Preinolinowa znikła, samowolncm 
opuszczeniem domowego ogniska dajgc panu 
małżonkowi możność rozpoczęcia procesu 
rozwodowego. 

U szczytu szczęścia, wniósucy na Imię 
Zuzanny de Luciol pokaźną sumę do banku, 
czysty, jak łza w swem mniemaniu, postawił 
swą kandydaturę na członka Akademji Do

b r a n o no> 
rodzic: prz 

"P- Kallcnl 
C n ostatni j 

pni Wydziai 
ŁP^rczak, I 
r a s'ak, kpt. 
ry8ler i Kau 

brego Tonu, suche] nitki nie zostawiając \ 
ostrym turnieju wyborczym na baronie 
La Huche Pcrcy — groźnym rywalu. 

Mimo wszystkie tc zabiegł wszakże, 
Feliks Premolin, został pobity. 

Miotając się w bezradnym gniewie, nl' 
nomny pretensyj swych do tradycyjnej dyjiat r 

stynkcji francuskiej, klął na czem świat st<v-.. 
wymykając po grubjańsku wyborcom, 
stemowi elekcyjnemu, nowokreowanemu ł;fj) \yynik 
kadcmikowi, samej Akademji Dobrego Tolkien, 8;j j j e s ) 

nawet w. Do porazi 
— I pomyśleć — J?knął ochłonąwszy wf*ncj m i e r z e , 

szelc — że dla takiego fiaska rozstałem ^pyjątk 
l Zuz'ą\ Co s ;ę z nią stało? Czy osiedliła 
w Paryżu? Wcina, niezależna, dobrze 
sażona wróciła prawdopodobnie do t; 
życia kobiety zalotnej 1... pożądanej!... B; 
przecież ładna jeszcze'... Bardzo ładna rt 
wet!... Mogła podobać się!... Być kochaną 
Wyjść zamąź powtórnie'... 

potrzebne, skoro mnie przypisy- I Mial tego dowód w parę miesięcy poł«Jierw8ze óg 
przyszłości ewentualne nlepowo-1 czytając w rubryce towarzyskiej dziennWpic^u. * 

OWO s 

swego wzmiankę następującą: framu zawo< 
„Wczoraj w Urzędzie Ominnym XV okrTniecj hokcio 

gu odbył sł? ślub barona de La Huche '.vem a Lwoi 
Percy, członka Akademjl Dobrego Tonu.J Spotkanie 
panią Zuzanną de Luciol, znaną artystką** Wynfken, 

— Tego tylko brakowałol — myśiał W ogólne 
Feliks Premolin splorunowany — Zuzia ó^ych p ? e r w s 

trącona i zabczpeczona matcrjalnie prttf'^ Lwów, ti 
mnie d'a zdobycia iotcla w Akademjl P^JV bie^u n a i 

brego Tonu — żoną bydlaka, który pod»<*^yw;ciuain;e 

wił mi nogę! j °wicz z Vł 
! nłrjdy człowiek nie czuł się barórfĄ^n zwycl? 

zmaltretowany I zgnębloay, jak Feliks Pr^ r akowem 1 
molln w danej chwilL Tłum. J . S j ^ Jeżazu 

ŷ sz 
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urza w Teatrze Rozmaitości 
N e oględna decyzja sędziego. 

laną 
małżetl 

był 
ierus: 
zianka 
ydowsb Wczoraj odbyło się w naszem mieście 

-tkanie bokserskie IKP — Warta (Poz. 
TL. ań) z cyklu rozgrywek o drużynowe ml-
bruktt frzostwo Polski. 

i Mecz wywołał olbrzymie zainteresowanie 
fe tn | f f m o » że Warta jest bezkonkurencyjnym 
T n fO^y^^cm do tytułu mistrzowskiego, a 
z r!ofr" >. { , z i^ 1" z«anym niedopatrzeniom w s-»ot-
małż orf n ' a c h z C u ! a v i ą I Makabi warszawską, 

I7?t?n tli 

Polak głośnym „tatcfaerem" 
™ W a l t e r P o d o l a k w s z y s t k i c h k ł a d z i e . W 

> Wart ! 
minimalne szanse nawet do zdobycia 

drugiego miejsca. 
Jednak tradycyjna rywalizacja tych 

SKiej |%6ch zespołów spowodowała, że spotkanie 
z m * bylo sencacją dnła w sporcie bokserskim 
zł samfetyko w Lodzi ale I w całej Polsce, inte 
ilie TWOwario się t"m meczem poprostu niezwy 
;i ^"*>r%, zestawienia par, skład kompletu śc
iółki*, tftowskiego nieraz byl omawiany na la
ta pnri 8^ prasy sportowej, 
lej Tnira ,NJc też dziwnego, że w sali teatru „Roz 

wtoćci" mówiąc po teatralnemu byl „nad 
set*1 — t zn. publiczność wypełniła 

;'e miejsca. 
Początek zawcdów nie zapowiada} ml-
to sensacyj, tymczasem przebieg m:?zu 

1'ka-ał, że początkowy nastrój spokojny 
' ciszą przed burzą. Mecz o mato co 
2lby s'c zakończyć rzaUUo apotykanym 

sandałem. Piszemy rzadko, bowiem podob 
p wypsdek mial już miejsce w Polsce przy 
rPtóudziale większości tych samych czyn 
•'<ów. Mamy tu na myśli drużynę Warty 
[Hdzlego ringowego p. Koprowskiego, 
pieje bowiem w hlstorji boksu polskiego 
pt przerwania meczu Skoda — Warta »• 
prszawle prowadzonego w ringu przez p. 

ne 

" (opowi ; p r o w s ! ' 'ego . Również wtedy jak 1 wczoraj 
i — wjr/ ̂ odzl sędzia ringowy przerwał zawody 

P°Hodu demonstracji publiczności 
niezadowolonej z orzeczeń sędziów, 

olsklnt I ^łCP-ajac na tem miejscu nledpowlednie 
Chowanie się publiczności nic możemy 

- grotesk'""' pominąć przyczyn które ?--"'odowa 
letyńsklef owe demonstracje. I tutaj na pierwszym 

f*n'e stawiamy takt wysoce niesportowej 
falki pr7cz niektórych zawodników gości, 
f*jależyte zachowanie się sekundanta dru-

m f**y Warty p. Majchrzycklego, tolerowanie 
f?* 1 *9d7lef/o ringowego walki n'eczyste] 

fiłt!au' z a w °dnlków Warty oraz nlesprawle-
anfa 0 r 7 C « r " ' * «*",riów w walce Słplńsk-
' (szkic f ****»a8'ak. I jeżeli w konsekwencji dopro 
ci J eżono mecz <* końca, to w dużym stop 
HAdrla*!" 'eot to V«Ttłffa gospodarzy. 

.^j Podkreślamy, że decyzja przerwania 

eltens 

y 
:zna 

meczu została powzięta zbyt pochopnie. Naj 
lepszym tego dowodem jest fakt wyrażenia 
zgody na dokończenie zawodów tak przez 
przedstawiciel) obu klubów, kompletu sę
dziowskiego oraz delegata PZB. 

Przechodząc do omówienia przebiegu po 
szczególnych walk zaznaczyć należy, że 
zwycięstwo IKP w stosunku 9:7 było w zu 
pełności zasłużone I powinno być wyższe, 
gdyż Banasiak zasłużył w walce z Sipiń
skim conajmniej na remis. Wyniki walk by 
ły następujące: w wadze muszej Sobkowiak 
(W) zwycięża zdecydowanie na punkty 
mało rutynowanego śmigielskiego (IKP) w 
wadze koguciej Leszczyński (IKP) pokonał 
po b. zażartej walce nieznacznie na punkty 
Wlrsklego, którego postał w H-eJ rundzie 
do 4.ch na deski, w wadze piórkowej Woź. 
nlaklewicz wygrał niespodziewanie z Kajna 
rem, którego sędzia po trzech ostrzeżeniach 
zdyskwalifikował za nieczystą walkę, w wa 
dze lekkiej sędziowie ogłosił zwycięstwo 
Si f l i* ' ' -o , pomimo przewag) Banaslaka. 
Po ogłoszeniu decyzji sędziów powstał na 
sali 

nieopisany zgiełk i hałas, 
który trwał również podczas następne] wal 
kl Anioła — Taborck. Wreszcie w IV-ej run 
dzie, kiedy w kierunku ringu został rzucony 
Kartofel, sędzia przerwał walkę i zszedł z 
ringu. Po Interwencji posła Wolczyńskiego, 
I pertraktacjach kierownictw obu klubów 

mecz został dokończony. 
Czwarta runda walki Anioła — Taborck 

została powtórzona I zwycięstwo odniósł Ta 
borek. W wadze średnie] Durkowskl (IKP) 
zremisował z Antczykowskim, w wadze pól 
ciężkie] Chmielewski pokonał na punkty 
twardego | ambitnego Szymurę (W) ) w wa 
dze c'ężkle} Piłat (W) zdobył punkty walko 
werem wskutek niestawienia się Krenca. Sę 
dzlował w ringu p. Koprowski. Punktowali 
p. Cynka i Swldwińskł. 

Na zakończenie na'eży podkreślić, tc 
gospodarze winni skrupulatniej zastosowy-
wa* się w przyszłości do zarządzeń władz 
bokserskich o porządku który ma panować 
w najbliższe] odległości od ringu. Dopusz
czanie m mi«lsen wpobtlżu ringu winno 
być bardzie] kontrolowane. Uniknie się wte 
dy w?e*u przykrych Incydentów. 

Wczorajsza przegrana Warty była płerw 
sza pompką tej drużyny w tegorocznych 
spotkaniach. 

Walka amerykańska czyli t zw. „catch" 
zdobyła sobie po wojnie popularność wypis 
rając cotaz więcej walkę wolną. W'elu daw 
nych zapaśrików „grecko - rzymskich" lub 
„francuskich*' przerzuciło się na „catch 
lecz wielu młodych rozpoczęło swą karjerę 
odrazu w nowym systemie walki. Do ta 
kich należy były mistrz świata Deglane, by 
ły mistrz świata Strangler Lewis, Arnold, 
Jim Atlas, Gigoulot i wielu burych którzy 
sweml występami zdobyli sobie 

wielką sławę. 
Nie możemy tu zapomnieć również o 

Polaku amerykańskim Walterze Podolaku, 
który jest obecnie jednym z najpoważniej
szych kandydatów na mistrza *"'lata. Plęk. 
nie harmonijnie zbudowany, mimo dużej 
wagi (przeszło 100 kg.) Podolak budzi za 
wsze zachwyt na widowni swą piękną waL 

ką i klasycznemi kształtami. Podolak potra
fi przebiec 100 metrów w czasie poniżej 12 
sekund, co daje nam pojecie o jego wyro 
bienlu atletycznem i szybk 'ej ruchów pod 
czas walki. 

Podczas swe) kariery w Ameryce, Podo 
lak nie został nigdy pokonany. Od kilku 
miesięcy przebywa w Europie, załatwiając 
się bez trudu z najbardziej renomowanymi 
przeciwnikami. Po kilku sukcesach w Belgji 
stoczył r)!"' i i zaciętą walkę w Lille ze 
słynnym „catscherem" Jim Atlasem, którego 

pokonał w pięknym stylu, 
dowodząc ponownie, że ma słuszne prawa 
do tytułu mistrza świata. Bez większego 
zaś trudu uporał się z Włochem A-pino. 

Podolak walczyć będzie obecnie ze zna 
nym i cenionym Francuzem Cadine ,który nie 
ma wielkich szans w walce z Polakiem. 

TABELA MISTRZOSTW PIĘŚCIARSKICH. 
Meczami Warta — IKP ; Makab" Cu-

iavla zakończyła się w dniu wczorajszym 
pierwsza runda spotl&ń o drużynowe mi
strzostwo pięściarskie Polski. Każda z dra 
żyn ma za sobą po trzy merze, przyczera 
tabelka po uwzględnieniu wyników ty *i o-
statnlch dwóch spotkań przedstawia się ua 
stępująco: 

Waria 4 pkt zwyc. 31:17 
Makabi 4 -kt zwyc. 30:!*ł 
Culav>a 2 pkt zwyc. 19:29 
IKP. 2 pkt. zwyc. 16:32. 

S p o r t w k i l k u s ł o w a c h 

Zniesiona degradacja. 
yf&tM Walne zebranie Ł . O . Z . P . N - U . Iowe w 

J. Maldi 
zyski i <j Walne zebranie Łódzkiego Okręgowego 
lakicwic»wig2i;u p l ) k i ^ o z n e j przeciągnęło się od so 

^'y (Rodz. 18) c"o godziny 3,30 w niedzielę 
le dfla t(r^ ranem. Przebieg zebrania był niezwykle 

jNcoJny. Klasa A przysłała swych delcga-
dancing W w komplecie, a brak było jedynie kilku 

Agatów klas B I C. 
Po zagajeniu, sprawozdaniach, udzieleniu 

„ i iolutorjum dotychczasowym władzom itp. 
ybrano nowy zarząd w następującym — 

ladzie: przczes p. H. Konopka, wicepreze-
Pp> Kallenbach, Jordan i Skwarczynski, — 

e ° ostatni jest równocześnie przewodniczą 
m Wydziału Gier i Dysc. I. sekretarz p. Ka 

i? i e/czak, II p. Taubwurcel, skarbnik p. 
8s'ak, kpt. zw. p. Cyll, członkowie zarządu 

lem: 

I Dyscypliny: pp. Jęczmlennik, Hoppe, Kar-
bowiak, Lohrcr, Dzierżą, Kożmiańskl, Kry
gier, Stern, Blumstein. Komisja rewizyjna pp 
Francman, Kula, Goliński; zastępcy pp. Le-
winsohn i Żarski. 

Z uchwał natęży zanotować postanowić 
no utrzymać kasę B w dotychczasowej Ilości 
t. zn. nie degradować klubów do kl. C. po 
lcca się delegatom na walne zebranie PZPN 
by podtrzymali przepisy o karencji graczy 
w dotychczasowem brzmieniu: poleca się no 
wym władzom, by wyznaczały mecze ŁKS Ib 
o mistrzostwo klasy A, w terminach możli
wie równoczesnych a meczami llgowemi — 
ŁKS-u Pozatem uchwalono szereg dezydera
tów, co do opieki lckarsł.Iej budowy boisk 

y8lcr i Kauman. Członkowie wydziały Gier | itd. Przewodniczył zebraniu p. Kula. 

L e k w m e c z n a l o f o w s k u Ł K . S - u . 
Z w y c i ę s t w o Ł e g j i . ewle, ni' 

yjn*j * i , M

r

c c z h l , k 

iwlat 3Ę£?*™ 

kcjowy Legja — ŁKS. który zo 
ny w dniu wczorajszym na lodo 

t. Unii przyniósł wysoki — . * -
rcom, Wyclęstwó Legji w stosunku 6:0 (1:0, 1:0 
anemu 4;0) ten nie jest właściwym mierni-
ego To*ie m 5 i , j ; e s t d ! a L c gji stosunkowo za wyso-

bo porażki LKS-u przyczynił się w znacz 
vszywt**hc! m i e r z e j a k u b ł e c w bramce, który grał 
stałem "piątkowo słabo. Legja była zespołem sku 
ledliła * 

teczniej a wróżnił się bramkarz Przeździecki 
W ataku dobrzy by

li w Legji — Głowacki Szabłowski. U gos 
podnrzy najlepsi byli Król I Zaleski W pierw 
szych dwuch tercjach gra była otwarta i do 
piero w trzeciej Legja zdecydowanie przewa 
żała. Dla Lcgji bramki zdobyli: Szenajch I 
Szabłowski po 2, Rybicki i Głowacki po 1. 
Sędziował p. Dregcr. 

Odbyły sie w kraju następujące dal 
sze mecze o mistrzostwo Polski w hoke 
ju-

WARSZAWA: 
Czarni — Warszawianka 4 :2 (4:1 , 0 : 1 , 

0:0) 
Począ'kowo Czarni mają znaczna 

przewajre i zdobywają w I tercji cztery 
bramki. W następnych tercjach Kra rów 
norzędna Warszawianka mimo wysił

ków nie może wyrównać Bramki dla — 
Czarnych zdobv!i : Trocki. Czyżewski, 
Jałowy 1 i Jałowy I! po I, zaś dla War
szawianki: Werner i Burda. Sędziował 
p. Sachs z Kodzi. 

W KRAKOWIF: 
Cracoyia — Pogoń 4 : 1 (0:0. 00:0, 2 : 1 ) 

Po zażartej Krze mecz zakończył się 
zdecydowanem z w y c i ę s t w e m Cracoyii, 
która bvła zespołem lepszym I skutecz
niejszym strzalowo. Bramki dla zwycic 
zcv zdobyli Marchewczvk 2. Kowalski i 
Michalik zaś dla Pogoni jedyna bramkę 
zdf.bvł Zimmer. 
WK I.WOWIF: 
LechJa — Kryn!ck!e TH. 6 :1 (2:0, 3 : 1 

1:0) 
Lech ja miała zdecydowana przew? gc 

ł odniosła łatwe zwycięstwo, zdobywa 
jąc bramki przez Oetza 3 . Sokołowskie
go, Trusza I Pierczaka po 1 . Honorową 
bramkę dla KTH zdobył Nowrk-

Po wczorajszych meczach zakwałifi 
kowały sie do rozgrywki finałowej L c -
ch'a I Czarni. 

w ciągu soboty \ niedzieli rozegrane zo 
stały w Przemyślu mlędzyokręgowe spotka
nia w koszykówce męskiej o puhar zimo
wy PZdS-u. W 1-ej grupie Polon ja pokona 
la Czuwaj (Przemyśl) 42:23, zaś IKP. po. 
konało lwowski Dror 24:17, a następnie 
warszawską Polonję 64:45. W 2-ej grupie, 
Cracovia zwyciężyła AZS (Wilno) 33:24 — 
zaś KPW Poznań pokonało Strzelca (Lub
lin) w rekordowym stosunku 72:7. 

Wreszcie Cracovla zwyciężyła KPW Poz 
nań 36:30. Na zasadzie tych wynków ml-

Jstrzostwie w grupach zdobyły IKP. i Craco-
I via, które też spotkały się ze sobą w finale 
I o pierwsze miejsce. Zwycięstwo odniosła 
'Cracovia w stosunku 43:24 (21:9) przyczem 
j łodzianie wykazali przemęczenie. W walce 
'o trzecie miejsce Połonja zwyciężyła KPW. 
Poznań w stosunku 41:23. 

Łódzki Klub Sportowy przeniósł się do 
nowego lokalu mieszczącego się przy ul — 
Wólczańskiej 140. Oficjalne otwarcie loka 
lu nastąpi w najbliższym czasie, jednak se-
krctrjat klubu jest czynny już pod adresem 
wskazanym 

Odbyły się m'strzostwa Warszawy w Jeż 
dzie figurowej na lodzie. Tytuł mistrza zdo
był Staniszewski, zaś w jeździe parami — 
Chachlewska i Theuer. 

Konkurs skoków w Zakopanem w dniu 
wczorajszym (do mcmorjrtłu śp. Wóycickle-
go) zakończył się zwycięstwem Łuszczaka 
219,9 p. (46,5 i 53 m.) przed Kolcsarem — 
211,3 (45 i 51) A Marusarzem 208 p. J. Ma 
msarzem, Bochenkiem i Orlewiczem. 

W zawodach konnych w Zakopanem — 
zwycięstwo odniósł w dniu wczorajszym por 

)rzc up1 

do tryl 
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r a k ó w n a p i e r w s z e m m i e j s c u 
Wyniki ciekawej imprezy w Wilnie. 

. y poteftoer W n-edzlelę zakończyły się w Wilnie 
dzienni*.!' T * ? ^'nooolsWe zawody Zimowe 
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f» Z ? ° ł l c a m e zakończyło się po zaciętej wal 
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hokejo-

3 | 3 e T » P ; e r w 8 z e ""'ejsce zajął Kraków, dru 
mji 

Tonu.j 
irtysłktj] 

6 ^(iw h , W Ó W ' t r t e : i t L u c k ' ' 

""' ^ «rf v «. ^ narciarskim na 10 kilometrów in. 
P W U a ' n : e n l e r w « e *"'e?»ee zalał Aleksan 

bardzo V ' « - Z - * - W l ! n a W C Z a 8 i e 3 8 m l n u L Z e & P ° ZWyc?< żv'o W:lno przed Lwowem 
k,R 1 L t ,bllrem. 

J- > Jeździe figurowej mistrzostwo zdobył 

Nawrot t Lublina, uzyskując 23 pu:» ty. 
Drugim był Sobota ze Lwowa, 21,4 pkt 
trzecim Mysakowski z Wilna — 2 1 4 pkt. 
der z Krakowa zajął 5.te miejsce, mając 
18.5 pnktów. Wśród pań pierwsze miejsce 
zajęła Karczewska 21.2 pkt drugie Mięso-
wlczówna z Krakowa — 18.1 pkt. trzecie 
Szambrowska ze Lwowa 9.1 pkt W punk
tacji zespołowe] w jeździe figurowe] pierw 
szą była Warszawa 41.8 pkt drugim Kra
ków — 36.6, trzecim Lwów — 30.5. W o-
gólnej klasyfikacji mistrzostw szkolnych 
zwyciężył Kraków 36 punktów, drugie miej 
sce Lwów — 34 pu~Vy, trzede WHno — 
2S pkt. Dalsze miejsca zajęły Warszawa, 
Lublin, Łuck 1 Poznań. 

Karnawał w Budapsszcie 
z a 1 2 3 z ł o t e . 

Ożywienie ruchu turystycznego miedzy 
Polską, a Węgrami jest jednem z praktycz
nych następstw podpisania polsko • węgier 
skiej konwencji gospodarcze) I utworzenia 
Komitetu Studjów w Warszawie i Budapesz 
de. 

Jako najbliższa manifestacja tej współ
pracy odbędzie się w d r ! 2 0 — 2 6 boi. 
wycieczka do Budapcaztp i Wiednia organ 

zowana przez Izbę Handlową Polsko-W ę 
gierską i Orbis. 

Wydcczka pod hasłem: „Karnawał w 
Budapeszcie i zwiedzanie Wiednia'", wyje 
dzie z Katowic 20 stycznia, zabawi w Buda 
peszcie do wieczora 24, w dniu zaś 25 zwie 
dzi Wiedeń, a 26 wieczorem powróci do 
Katowic. 

Bogaty program zwiedzania Budapesztu 
1 Wiednia w atmosferze karnawałowe) pięk. 
nych stolic uadduna]skich da uczestnikom 
mnóstwo przyjemności Koszty udziału obli 
czonc są bardzo tanio, 

od zł. 123. 
Szczegółowych informacy] udziela i za 

pisy przyjmuje Orbis w Łodzi. 

Dąbski-Nerllch przed mjr. Lewickim. 
W Poznaniu odbył się mecz bokserski to 

warzyski między Sokołem a Grudziądzkim 
KS, który zakończył się zwycięstwem Soko 
ła w stosunku 10:4 W walkach nadprogramo 
wych Misiurewicz pokonał Swirka na pun
kty zaś Jarząbek — Zbierzchowskiego rów 
nież na punkty 

W dniu wczorajszym kpt. zw. PZHL pan 
Sachs ustalił reprezentację hokejową Polski 
na mistrzostwa świata do Davos. Skład re 
prezentacji przedstawia się następująco: — 
bramka Stogowski I Przeździecki, obrona So 
kotowski i Ludwiczak, i atak: Wołkowski, 
Kowalski, Marchewczyk, II atak Zieliński, — 
Głowacki i Stupnlcki, rezerwa Lemiszko i Go 
dlcwski, Gdyby Stupnicki nie mógł wyjechać 
zastąpi go Schabiński Wyjazd reprezentac 
jl nastąpi 16 stycznia z Warszawy o godz 
7 3 0 . W czwartek drużyna nasza zagra po 
drodze w Lcoben, zaś po mistrzostwach w 
Davos w drodze powrotnej w Zurychu 1 — 
Wiedniu. 

W meczach piłkarskich w dniu wczoraj
szym na śląsku ligowy Ruch pokonał w My 
słowicach reprezentację miasta 1 :0 (1:0) — 
zdobywając bramkę przez Pcterka. Ruch wy 
stąpił bez Wilhnowskiego. 

Pozatem 06 Katowice pokonało Naprzód 
(Llpiny) 3 :2 , i Chorzów pokonał Orła 3 :2 . 

W dniu wczorajszym została ustalona re 
prezentacja polskich narciarzy, która wyje
dzie na mistrzostwa Jugoslawjl oraz na mi
strzostwa międzynarodowe Niemiec w Gar-
misch-Partenkirchen (22-25) Skład reprezen 
tacji jest następujący: Łuszczek, A. Maru
sarz, Orlewicz, Karpiel, Górski, Br. Czech, 
i St. Marusarz. 

Dalsze spotkanie i cyklu mistrzostw kl. 
A. w hokeju między Triumfem a Union-Tou 
ringiem przyniosło pewną niespodziankę 
Mianowicie Triumf, który potrafił zremiso
wać z LKS-cm uzyskał zaledwie wynik re

misowy, 1:1, 
— W dniu wczorajszym odbył 

się w Warszawie mecz bokserski o 
mistrzostwo drużynowe Polski między Maka 
bi a Inowrocławską Cuiavią. Zwyciężyła 
Makabi w stosunku 10:6. Wyniki poszcze
gólnych walk były następujące: w wadze ko 
muszej Birenbaum (M) pokonał po zażartej 
walce na punkty Ładę (C) w wadze koguciej 
Rozenblum (M) wygrał na punkty z Rogows 
kim (C) w wadze piórkowej Dudziak (C) 
pokona! na punkty Borensteina (M), w wa
dze lekkiej Neustadt (M) znokautował w 4 
rundzie Pabińskicgo (C) w wadze półśred-
nicj Radomski (C) wygrał przez techniczne 
k. o. w 1-ej rundzie z Frodisem. w wadze — 
średniej Pilnik (M) znokautował w 1-ej run 
dzie Lewandowskiego (C) w wadze półcięź 
ldcj Jóżkowiak (C) pokonał na punkty — 
Stahla (M) i w wadze ciężkiej Neuding (M) 
pokonał na punkty Zielińskiego (C) Sędzio
wał w ringu p. Mitsz. 

— Słynni łyżwiarze norwescy Enger-
strem i Staksrud, którzy od pewnego czasu 
przebywają w Sowietach, doznali nieoczekl 
wanej porażki w biegu na 5 kim. w Mosk
wie od łyżwiarza rosyjskiego Miclnikowa. 

WALNE ZGROMADZENIE DZIENNIKARZY 
SPORTOWYCH. 

Odbyło się walne zgromadzenie 
dziennikarzy sportowych w Łodzi, na któ
rem przyjęto do wiadomości likwidację do
tychczasowego Związku Dziennikarzy i Pu
blicystów Sportowych i przekształcenie go w 
Związek Dziennikarzy Sportowych Rzeczy
pospolitej Polskiej. Po sprawozdaniach, u-
dzlcleniu absolutorjum dotychczasowemu — 
zarządowi itd. do zarządu zostali wybrani: 
prezes p. Kozielski, wiceprezes i skarbnik p. 
Ś. Kałuszyner, sekretarz p. M. Lipszyc. — 
Komisja rewizyjna pp. O. Abel, Abkin i Li
tyński, Sąd koleżeński pp. Kozielski, Lipszyc, 
Gluck, Kałuszyner i Goldberg. Przewodni
czy! zebraniu p. Kałuszyner. 

*l*MH*r • 
Co zgotować jutro na obiad? 

Zupa neapolitańska. Zrazy 
Chrust. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Pawłowi 
Wschód słońca 7,36 
Zachód słońca 15Ó2 
Długość dnia 8,14 
Przybyło dnia 0,26 

z kasza 

0 B C H 0 D Y . I M P R E Z Y , 
ODCZYTY i WYSTAWY. 
Tanie obiady po ^5 groszy 

dla młodzieży szkół śTedn eh. 
Centralny Komitet A. K. „Caritas", doce

niając trudne warunki ekonomiczne, w ja
kich znalazła się część młodzieży szkolnej, 
postanowił po skończonych ferjach zimowych 
otworzyć tanią jadłodajnie dla młodzieży 
szkół średnich i zawodowych. 

Tania jadłodajn'a mieści się w obszer
nych lokalach przy ul. Przejazd 28 na I-szem, 
piętrze. Obiady składające się z rosołu wzgł. 
zupy oraz porcji mięsa i jarzyn kosztują 
25 groszy. 

Otwarcie jadłodajni „Caritas" nastąpi w 
dniu 17 b. m. (w czwartek) o godz. 1.30 w 
poł. Obiady wydawane będą od godz. 1 3 8 0 
do godz. 15-ej. 

Zapisy zgłaszać należy do sekretariatu 
A. K. „Caritas", ul. Gdańska U l , tel. 220-14 
w godzinach biurowych wzgl. od dn'a 16-go 
b. m. w jadłodajni „Ciritas" (Przejazd 28) 
w godzinacli od 13.30 do 15-ej. 

P. C. K. OBEJMUJE OPIEKĘ 
NAD OBYWATELAMI NANSENOWSKIMI. 

Z dniem 1 grudnia 1934 r. została zlikwl* 
dowana działalność delegata Międzynarodo* 
wego Komitetu im. Nansena w Polsce, który 
dotychczas sprawował z ramienia Ligi Na« 
rodów opiekę nad osobami bez przynależno* 
ści państwowej. 

W trosce o los tych ludzi, zamieszkałych 
w granicach Rzeczypospolite], Polski Czer* 
wony Krzyż, na życzenie władz rządowych, 
objął opiekę nad osobami bez przynależności 
państwowe], ustalając z czynnikami miaro-* 
dajnemi działalność swą z tej dziedziny w na-* 
stępującym zakresie: 

1. interwencje u władz admini-tracvinych 
w sprawach, związanych z pobytem uchodź* 
eów w Polsce, a w szczególności interwencie, 
spowodu wydaleń, w celu wystawiania świa
dectw tożsamości, wiz, zwalniania od opłat 
stemplowych spowoddu ubóstwa i t. p. 

2. Występowanie w uzasadnionych wv« 
padkach do władz o uzyskanie prawa wjazdu, 
uzyskanie rent ubezpieczeniowych I innvch 
świadczeń dla osiadłych w Polsce uchodźców. 

* 3 . Udzielanie informacy] i porad w za
kresie prawnym. 

4. Zabiegi w kraju I zagranicą o uzyska* 
nie środków dla organizowania oorftocy dla 
uchodźców, przebywających w Polsce. 

W działalności swej Polski Czerwony. 
Krzyż korzystać bfdzie ze współpracy naro
dowościowych Komitetów iichodźczych w Pol 
sce których jest obecnie kilka, mianowicie: 

Rosyjski Komitet Społeczny w Polsce — 
Warszawa, Podwale 5; 

Rosyjski Komitet Onlektińczy nad Emi
grantami w Polsce — Warszawa, Marsza!-
kowska 68, m. 4 (posiada oddziały w Kali
szu, Toruniu, Łucku I Kowlu); 

Ukraiński Komitet Centralny w Polsce — 
Warszawa, Czerniakowska 204 (posiada w 
kraju 48 oddziałów); 

Komitet Gruziński w Polsce — Warsza
wa, Senatorska 10. 

Z POLSK1EOO TOW. KRAJOZNAWCZEGO. 
Od listopada jest czynna przezroczarnla, 

składająca się z 7 6 1 przezroczy. Przedsta
wiają one przeważnie krajobrazy Polski i wi
doki miast. Są to zdjęcia z Warszawy (65), 
Łodzi (57) , Krakowa (12), Kielc, Łowicza, 
Kazimierza Dolnego, Gdyni, Gdańska, San
domierza, 'i orunia, miast śląskich i t d . — 
Pozatem są mapy i plany miast oraz portre
ty sławnych ludzi i typy ludowe (ślązacy. 
Mazury, Litwinki). 

Przezroczarnia wypożycza przezrocza za 
opłatą, przyczem instytucje winny zgłosić 
zapotrzebowanie na piśmie. Jest czynna w 
czasie urzędowym T-wa, t j . we wtorki i 
piątki od godz. 18—20. 

Co nas po pracy rozweseli ? 
Teatr Miej3kł — 2:2 Mecz małżeński 
Teatr Popiuarny (Ugroflowa) — Djabeł 

w Lodzi 
Adria — Jej Wysokość całuje 
Amor — Kewja „Na całą parę!" i Ma

leńka z Montparnassu 
Bajka — I. Symionja życia; II. Jej czar 
Bratnia Strzecha — I. Zakazana melodja; 

II. Jarmark miłości 
Capitot — Śmierć odpoczywa 
Casino — Julika 
Corso — Przedmieście 
Czary — 1. Siad o świcie; II. Arystokra

cja podziemi 
Europa — Tajemnica małej Shirley 
Grand • Kino — Uwielbiana 
Metro — Jej Wysokość całuje 
Mimoza — i. Csibl; 11. Niewiuzialny czio 

wiek 
Miraż — Petersburskie noce 
Ludowy — Wielka księżna Aleksandra 
Luna — Pani 1 szofer 
Palące — Jej szampańska noc 
Przedwiośnie — Imperatorowa 
Rakieta — Czy Lucyna to dziewczyna> 
Record — 1. W pogoni za księżycem; —• 

11. Skarb n* pustyni 
Sfinks — i. Vtva Vilia; II. Miłość na roz 

kaz 
Stylowy — Cznr wiedeńskiego wałca 
Sztuka — Shańbiona 
Tęcza — 1. Taiemnica kafutv okrętowej; 
Zachęta — I. Zakazana melodja; II. Głos 

skazańca 



STR. F 
E C H O 

Sól jest nieszczęściem w domu. 
G O S P O D A R K A W K U C H N I 
m Obstrukcja najgroźnielszem niebezpieczeństwem dla zdrowia • 

Nr. IZ 

Złe funkcjonowanie jelit (obstrukcja) 
wyglądające napozór na drobna dolegh 
wość, jest niesłychanie groźnem dla 
zdrowia niebezpieczeństwem toteż naj
większe powagi świata lekarskiego upa 
trują w nie! zarodek wszystkich naicm 
źniejszych chorób ''udzkości, z gruźli ą. 
rakiem, reumatyzmem, artretyzmem na 
czele. W szeregu artykułów wyjaśn -r 
liśmy już, że ludzie cierpiący -.ia obsftiK 
cję (lub ukrytą obstrukcję) muszą prę
dzej czy później 

ucierpieć na zdrowiu. 
Nie mogą o\l liczyć na ao, że przez dlu 
gi czas będ* dzielnymi pracownikami, 
czy to umysłowymi czy fizycznymi 
Ozie ność c/.łowicka Jest w ścisłej zależ 
ności od stanu jego kiszek i bez dopro 
wa-tzenia ich do czystości nie może być 
tor wy o zabezpieczeniu się przed choro 
I >ami. 

Jeśli tak postawimy sprawę, zrozunie 
my. że dla osób cierpiących na opiesza 
łość kiszek potrzebna jest 

kuchnia specjalna. 
Przedewszystkiem osoby takie muszą 
żuć starannie, jadać tylko parę razy 
dziennie i o swojej porze. Nic mogą one 
wydelikacać swojego przewodu pokar 
mowego takiemi potrawami, które nie 
pobudzają kiszek do pracy. Idealne pie 
czywo dla nich— to pieczywo razowe 
(jeśli tylko kiszki nie są zbyt chore)- Pu 
zatem muszą o.ii zwracać uwagę, aby 
wogóle nie jadać za dużo, a zwłaszcza 
pokarmów wywołujących burzenie 
(wzdęcia w kiszkach), a do takich nale
ży przedewszystkiem mięso, a następ
nie rośliny strączkowe groch, fasola, so 
czewicaj. 

Tak wybada ogólne wskazanie dla ży 
wicielki domowej. Dodajmy do tego. iż 
powt.ina ona dbać pozatem. aby w poży 
wieniu nie brakowało surowizn, zawie
rających witaminy, jak surowe warzy
wa i owoce. 

Przeciwko burzeniu w kiszkach może 
my dawać pewne przyprawy, jak np. 
chrzan, surowy* czos.ick, cebula itd. Dla 
osób, które nie tęgo się czują z nerkami 
Jadłospis już mmi być inny. bo ograni
czać trzeba przyprawy, a przedewszyst 
klem chrzan. 

A sól? 1 

Sól jest często 
nieszczęściem w domu. 

Jest rzeczą pewną, że oaogół spożywa 
się jej zawiele. Dla osób o słabych ner
kach przesalanie pokarmów jest zbrod
nią, ale kto wie. czy wogóle nadmienię 
używanie tego minerału nie powr.mo 
być określane temi samem! słowami. 

Zarówno ludzie, którzy nledość ener
gicznie opróżniają swe kiszki, jak | ci kto 
rzy cierpią na nerki powinni odżywiać 
się tylko naiprostszemi potrawami. Nic 
wynika z tego, aby spożywali kartofle 
w tej formie, jak to się robi zazwyczaj, 
to znaczy obra.ie i wygotowane z róż
nych soli odżywczych. Na formę przy
rządzana trzeba zwracać baczną uwavre 
i Jeśli, naprzykład, chodzi o kartofle, na 
miętać. iż należy je przegotować w skór

ce, albo przez ugotowanie (kartofle w 
mundurach). a'bo przez upieczenie. 

Oczywiście skórka do jedzenia nie 
jest polecana, gdyż służy tylko jako 

ochrona kartofla, 
a że jest ochrona skuteczną, dowodzi te 
go fakt iż takie kartofle jemy bez sol' 
gdyi ich sól własna, naturalna i zdrowa 
została dzięki skórce uratowana. 

Pamiętaimy o słynnych przykładach 
do iak vielkich wyników dochodzi sic 
przez racjonalne spożywanie najprost
szych pokarmów w odonwiednich iloś

ciach. Hovars Fetcher. zgrzybiały sta
rzec w 40 roku życia 

odzyskał siłę 1 zdrowie 
dzięki ograniczeniu pokarmów i staran
nemu żuciu. Car.iaro również w tym sa 
mym wieku czul zbliżającą się śmierć 
i niemal w ten sam sposób odzyskał 
wspan ale zdrowie, dożywając w świet 
nym stanie !00 lat-

Przypomnienia te są via czasie w 
w związku ze skargami na bezmyślna go 
spodarkę w kuchni pań domu. 

NIEŚLUBNY SYN BRIANDA. 
Tajemnica zgasłego męża stanu, m a m 

Prawic nikt we Francji nie wiedział, 
że Briand. unikający od kikudzesieciu 
lat kobiet, ma syna. Najbliżsi przyjaciele 
wielkiego polityka milczeli o tern. jak 
grób. Może sprawa pozostałaby, na zaw 
FZC w ukryciu. gdvbv potomek Brianda 
nie był zmuszony 

ujawnić swoją tajemnicę. 
Po ukończeniu studjów i osiedleniu 

sie iako adwokat w rodzinnej Bretonji. 
poznał Briand młodą i piękną dziewczy
nę i odrazu pozvskf»l lej względy. Dziew 
czyna udała sie z nim potem do Paryża 
I została towarzyszka jego życia. Ze sto 
sunku tego urodził sie svn. Prawdopo
dobnie byłby Briand ulegalizowal po-
wst?łe w ten sposób ognisko domowe, 
gdyby eskapada erotyczna w St. Naza-
ire nie zaprowadziła jego I uwikłanej w 
to drugie! kobiety przed kratki sadowe. 

Briand skazany w pierwszej instan
cji za wysten^k przeciw moralności pit-
blicznei. został wprawdzie przez drugą 
instancje uniewinniony- Sam fakt jednak 
że bvł hoh.Verem afery obyczajowej, 
oddrlił od niego 

matkę jego syna. 
Opuściła ona Bretonle 1 wyjechała do 
Bordeaux, gdzie założyła mały sklep 
konfekcji damskiej i przeb jała sie z 
dzieckiem o własnych siłrch przez ży
cie. Napróżno usiłował Briand zbliżyć 
sie znów do niej, a przedewszystkiem 
zobaczyć swego syna. Rozgoryczona 
kob :e!a pozostała d a niego nieubłaga
na i zatrzymała dziecko wyłącznie dla 
siebie. 

Zew krwi bvł jednak silniejszy od 
niej. Miody Marjusz wyrósł i przybył 
na studja do Paryża. Briand dowie
dziawszy s ę o jego obecności w stolicy, 
skomunikował sie z nim. Svn nic prote
stował przeciw temu zbliżeniu sie z oj
cem. Briand był wtedy już 

znana figura 
w świecie politvc7tivm. Spotkanie z oj
cem miało wielki wpływ na młodego 
człowieka. Nie oparł sie on czarowi oso 
bistemu Brianda I został przez niego zu 
pełnie pozyskany. Odmówił jednak 
przyjęcia jakiejkolwiek pomocy od ojca. 
aby nie sprzariewierzyć sie matce-

Mimo to Bri?nd w dyskretny spo
sób kilkakrotnie pokrył małe rachunki 
syna i opiekował sie nim zdaleka. Na kil 
ka lat Drzed wojną matka umarła. Nic 
chciała nawet przed śmiercią ujrzeć 
Brianda. a syna zobowiązała na śmier
telnej pościeli, aby nigdv nic nie w z ą l 
od ojca. Marjusz złożył jej na to przy
sięgę, chcąc osłodzić jej 

ostatnie chwi e życia. 
Ale dotrzymał święcie tej przysięgi, 
choć jego stosunki z ojcem odtąd były 
nadzwyczaj serdeczne. 

Briand wstępował coraz wyżej po 
szczeblach kariery, a Marjusz s'ał się 
dopiero dojrzałym mężczyzną. Poświę 
cii się karjcrze urzędniczej i okazywał 
wybitne zdolności. Podczas wojny nade 
szła dla Brianda jego wielka godzina, w 
któroj powierzono mu utworzenie 

nowego rządu. 
Briand pomyślał o synie i ofiarował mu 
stanowisko dyrektora gabinetu. Marjusz 
nie przyjął jednak tej propozycji przez 
poczucie taktu i przez pamięć dla matk'. 
Ale jako naczelnik wydziału w minister 
stwie rolnictwa często stykał się w cha 
rakterze urzędowym z ojccm-prcmje-
rem. 

Obaj ukrywali swój prawdziwy sto-
, simek. Ale przyjaciele patrząc na nch, 
I w,dzi:'ł. jok potomek poityka s'aje s*ę 
| corez bardziej także zewnętrznie p o d e 
i bnvm do »:Jcs Z biegiem lat syn t>rzyp«% 

1 minął zupetn c ojca, charakterystycz
no m 

pochyleniem postaci, 
głową wciśniętą za głęboko w rfmiora 

] ruchami i kształtem rąk-
To podobieństwo fizyczne stało *'ę 

po śmierci Brianda źródłem wielkich 
przykrości dla syna. Spadkobiercy wici 
kiego polityka, obawiając s'e prawdo
podobnie pretensyj jeszcze jednego kon 
kurenta do majątku, zarzucili publicznie 
Mariuszowi, że jest synem przyjaciela 
Brianda. Sprowokowany Marjusz udo
wodnił jednak listami swe pochodźc
i e , a Legją honorowa swe zasługi d!a 
Francji. 

Latające mole nie sa szkodliwe. — . 

N i e w i n n e s z c z y p a w k i 
ZnajomoSć szczegółów z życia owadów. ie wykluwają one nnłym dzieciom oczy. 

jest r—Jo rozpowszechniona. Za to niezmier Do dnia dzisiejszego naieżą pająki I 
nie rozpowszechniona jest cała -asa przesąl najbardziej znienawidzonych owadów. | 

dów { zabobonów, tworzących dobrą czy 
złą sławę poszczególnych owadów, często 
zupełnie niezasłużoną. Tak np. wielką sym 
patją cieszy się świerszcz domowy, owiany 
nawet urokiem poezji. Mało kto wie, że jest 
to 

owad szkodliwy, 
który wszystko obgryza za wyjątkiem może 
„kominka" za którym go najczęściej umiesz 
cza, sławiąca go legenda. Rozsądniej zapa
trywano się na muchy, które oddawna ucho 
dziły za rozsadniki chorób i zarazy. Muchy 
były tak bardzo znienawidzone, że uważano 
iż ojczyzną ich jest piekło. Wedle legendy, 
djabel przybierał postać muchy i opętanie 
przez czarta dokonywało się w taki sposób, 
że szatan pod postacią muchy wlatywał 
swej ofierze do ust Gdy go z ciała opęta
nego wypędzono, wylatywał znowu z jego 
ust jako mucha. Ciekawy był wyjątek jaki 
czyniono dla much zimowych. Te cieszyły 
się dobrą sławą 1 uważane były 

jako dobra wróżba. 
„Ile much przezimuje, tyle się talarów zasz-
paruje" mówiło przysłowie. 

Piugawe robactwo, pchły, wszy, pluskwy 
i td. uchodziły również za stworzenia z 
piekła rodem. Mimo to wiązano z pchłą 
również dobrą wróżbę, mianowicie jeśli ko
go pchla ugryzła w rękę, to uważano to za 
przepowiednię zapowiadającą dobrą nowinę 
r. dalekich stron. 

Pożyteczne ważki miały 
również jaknajlepszą sławę. 

I one również uchodziły za sprzymierzeńców 

dlc ludowego przysłowia za zabicie jeds 
pająka ma się czterdzieści dni czyśćca* 
rowanych. Zależy to jednak od pory dli 
Pająki wolno zabijać rano, ale należy 
darować życie wieczorem. Bo, jak rt 
przysłowie niemieckie: „Spinnerin am W 
gen brlngt Kummer und Sorgen. Am At* 
ist sie erąuleckend und łaber.d" Podoił 
przysłowie zna również lud francuski: m, 
thagrin, soir - bon ćspoir. Ta „mą 
kryjąca się w tych przysłowiach może 
powołać najwyżej na regułę, że co się 
je to też 

musi być prawdą, 
która dla tak wielu ludowych przysłów 
jedynem usprawiedliwieniem. W grui 
rzeczy pająki należą do owadów poży 
nych, które tępią muchy i inne owady. r» . 

Niesłuszna jest też opinia jaką posiadł A D C L L C 
niewinne szczypawki. Srogie nożyce, 'i 
mają na odwłoku nadają im wygląd nicK PARYŻ 
pleczny. Przestrzega się też dzl:~! p(4 mawia dzl 
szczypawkaml mówiąc, że włażą one na emigrantów 
czas snu do ucha i pi ogryzają bębedj do 
Jest to wierutna nieprawda. Szczypawki łktórzy prze 
kają wprawri chronienia przed świat? dżin g W ą | 
w ciemnych i wilgotnych szczelinach, „Petit J 
nie mają wca'e specjalnego upodobania | momencie, 

do ludzkich uszu. szy okres I 
że mole są szkodliwe to nie ulega wal czna rzesz 

woścl. Niemniej przeto pozbawione PI i państwa v 
su gorliwe polowania na te z nich, które zat, j e ^ r a 

ta'n przy świetle, t" rylem szkodliwe I bezrobocie 
tylko gąsienice moll. Móle zaś, które lati Francji pro 

. przy świetle, czynią to, złożywszy już uf̂  r| e otwłen 
diabla. O tfm„ że tępią one larwy komarów dnlo Jajka i to co miały złego do zrobię1 . 
nic chciano wiedzieć, za to zarzucano Im I Już zrobiły I więcej szkodzić nie będą. To samo i 

Inne dzi 
1 *yda| nie/ 

c'a I osadi 
Wcach Borc 
cno - zacli 

LONDY 
'bierze się 
cJsine wyr 
}tanowienij 

Z m ędzynarodowej wystawy w Brukseli. 

i i 

M 

Czarodziejska deseczka. 
mmMMMfmWmmW&M ar* a • • a M ^ H B B Samozamykające się okna. 

Panie domu na całym świecie mają pra
wdziwy kłopot z oknami, które pozostawio
ne otworem, a z jakichkolwiek powodów nie-
zamknięte na czas powodują w razie deszczu 
iub nadciągającej burzy, zalew mieszkania, 
zamoczenie firanek i t. p. Otóż bolączka ta 
została usunięta dzięki przemyślnemu wy
nalazkowi amerykańskiemu, gdyż w takich 
wypadkach 

automatycznie się zamyka. 

Na ścianie zewnętrznej koło okna umie
szczona jest mała deseczka drewniana, bar
dzo czuła na wszelkie zawilgocenie. Gdy pa
dną na nią choćby krople deszczu, deszczuł-
ka natychmiast się skrzywia i będąc połą
czona przewodem elektrycznym z elektromo-
torkiem, wywołuje działanie elektryczne i po
pycha przez ten aparat okno i zamyka Je. 
Gdy okno się zamknie, aparat samoczynnie 
się wyłącza. 

S u k c e s p o l s k i e g o k a r t o g r a f a 
na wystawie w Brazylji. 

Otrzymaliśmy za pośrednictwem Fr. Blo
cha, ojca znanego kartografa polskiego w 
Brazylji, wycinek z prasy brazylijskiej (Cor-
reio O/ficial), z którego wynika, że Ryszard 
Bloch zyskał sobie pełne uznanie sfer brazy
lijskich jako 

ceniony kartograf. 
Treść tego wycinka jest następująca: 

„Czyniąc zadość uprzejmemu zaprosze
niu stanu Bania, aby wziąć udział w wielkiej 
wystawie szkół powszechnych, mającej od
być się w S. Sałvador, wysłano za pośred

nictwem generalnego departamentu spraw 
wewnętrznych następujące eksponaty: ma
pę szkolną, wskazującą ilość szkół, istnieją
cych na terytorjum Goiańskiem, grafik, przed 
stawiający rozwój szkolnictwa w okresie od 
1929 do 1934 r. i wreszcie świetnie zorga
nizowany album geograficzny stanu — 
wszystkie tc prace dzieła kartografa stanu, 
Ryszarda Blocha, znanego autora prac już 
eksponowanych w Rio na wystawie architek
tury szkolnej, a które to prace zdobyły roz- i 
głos i ogólne uznanie techników i krytyki".] 

PODSŁUCHANE 
MIŁOŚĆ. 

— Powiedz mi, że mnie kochasz. 
— Kiedy nie mogęl 
— Ahł Dlaczego nie możesz! 
— Bo musiałbym Cię poślubić? 
— Nie chcę męża. Więc powiedz ml, że 

mnie kochasz. 
— Kiedy nie mogę. 
— Ahł Dlaczego itd. 
— Bo musiałbym Cl potem kupować 

pudełka z pomadkami i do kina chodzić 
i pończochy, cerować. 

— Nie pragną prezentów, więc powiedz 
ml, że mnie kochasz! 

— Kiedy nie mogę. 
Ahl — Dlaczego Itd. 
— Bo musiałbym Cię całować i pieścić 

— a ja tego nie znoszę. 
— Nie pragnę pieszczot, więc powiedz 

ml, że mnie kochasz! 
— Kocham Cię i Idź do ciężkiej chole 

ry! 
ZEMSTA. 

Młody Kocio źle się prowadzi. Pije gra 
w karty i przebywa w towarzystwie ko
biet podejrzanej konduity. 

Pewnego dnia zwrócił się do ojca z pro 
śbą o dwieście złotych na spłatę jakiegoś 
długu karcianego. 

Starszy pan był oburzony. 
— Precz ml z oczu, wyrodku! — ryknął 

nął. — Nłe jesteś moim synem! 
— O, to stara hłstorja! — mruknął Ko

cio — Mama już mi to dawno mówiła I 

Fragment zrekonstruowanego Starego mlaste—belgijskiego, które będzie Jedna 
większych atrakcyj tegorocznej wystawy międzynarodowej w Brukseli. 

Kilka kropel krwi murzyński* 
™ dyskwalifikuje rasowego Amerykanina ^ W Stanach Zjednoczonych Ameryki Pół 
nocnej niema, jak wiadomo, arystokracji ro
dowej. Najwyższy szczebel hierarchji społe
cznej zajmują tam: potentaci finansów i prze
mysłu, bądź najwyżsi dostojnicy państwa. 

W Nowym Jorku wychodzi dwa razy na 
rok t. zw. „Społeczny rejestr". Jest to spis 
nazwisk ludzi, należących do najwyższej 
warstwy społecznej. Aby dostąpić zaszczytu 
znalezienia się w szeregach tej arystokracji 
pieniądza, należy wykazać się posiadaniem 
conajmniej 

200.000 dolarów 
rocznego dochodu. Co dwa lata redakcja 
„Społecznego rejestru" sprawdza listę za
mieszczonych w nicm nazwisk, aby wykre
ślić pewne nazwiska i, ewentualne, wpisać 
nowe. 

Istnieje kilka powodów, dla których moż
na sobie zasłużyć na karę wykreślenia z re
jestru arystokracji pieniądza. 

Najgłówniejszym powodem jest, oczywi
ście, utrata majątku. Zamknięcie w więzie
niu za jakieś przestępstwo niezawsze pocią
ga za sobą wykreślenie, natomiast za bezna
dziejną kompromitację są uważane takie rze
czy, jak: bójka na ulicy, 

gorszący proces rozwodowy, 
utrzymywanie znajomości z ludźmi, którzy 
publicznie głoszą, że człowiek pochodzi od 
małpy. 

Jeżeli to 1 
m * natych 
Q*newy. 
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Genew 
Obecnie „Społeczny roiestr" obc-jinU ° R ł Oszony 

zgórą 27 000 nazwisk. Niestety, na tę lic** 5« l > r iy , J* 
zaledwie 400 nazwisk należy do potomkj jp76«°89 gl 
pierwszych białych kolonistów, osiadłych FRANCJĄ 2. 

Saarbr n u i u i u o i u w , osiaaiycn i Saarbr 
terenie dzisiejszych Stanów Zjednoczony' n0cy w j 
Amerykanin najwięcej się chlubi z tego.jsjłr j 0 T 

jest 10O-proccntowym yankce, to znaczy,' Status qu«! 
pochodzi z prostej linji od pierwszych M tnreckjego 
łych przybyszów. *"~ 

Dlatego w ostatnich czasach zaczęto zL 
rzyć 

nowy rejestr nazwisk. 
Ma on obejmować właśnie tych 100-proci 
towych Amerykan. Kto chce być wpisany L f e 
nowego, rasowego (bo takim on jest) RCJ|J(jł-AJOL 
stru, musi przedstawić bezspornie udow4 
nione drzewo genealogiczne. Łódź 1 

Jest rzeczą charakterystyczną, że np. j* ^ o w n . c 
zupełnie dopuszczalne wywodzenie swoje » któreg< 
rodowodu od jakiegoś czerwono - skór' Sarsonit 
przodka. Jedynie, choćby najmniejsza * n e l ^ 7 a Z Z ' 
mieszka krwi murzyńskiej, to bezwzglc^ (|a', bninetl 
dyskwalifikacja aspiranta do oficjalnego żai- . z y l 

tulu czystości amerykańskiej rasy. j s r , M «> P. 
W Nowym Jorku istnieje Towarzysz ifi U*Ywai 

Genealogiczne, które za sute honorarjum j s ! ^ r y M « 
kładą drzewa genealogiczne oraz zbiera d w 

terjał dowodowy, niezbędny dla uzyska- sŁ, "^dzi 
wpisu do rejestru „prawdziwych" AmćrvW! k o h ^ r Z y b y l 

Sikaniu 
S 1 . * ^ • 

R a w s k i 
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Czy jesteś członkiem K u O . P . P . 1 # ? 
' " b a n o w i 

dakior naczelny: trauciszek Probst Odbito w drak - Władysława Stypmnuw skle^f 
W Łodzi Piotrkowska 115 żwirki dawniej Karola 2). Za redakcję odpowiada: P ^ t w , Furmański 

Za wydawnictwo odpowiada: Władysław StypułkowsM 
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